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MEBLEJADALNIE -  SALONY
ZJEDNOCZENI STOLARZE i TAPICERZY

K raków , Rynek główny L. 9.
I po najtańszych eo­

nach • abr yezn ych  
w wielkim wykorzo

Strzępy zasady
Podane przez nas onegdaj ośw iadczę  

nia  niektórych polskich socjalistów  na 
konferencji z przedstaw icielam i „Bundu“ 
i n iem ieckich  socjalistów  w  Polsee, są 
klasycznym  dowodem  sprzeczności dok­
tryny socjalistycznej z koniecznościam i 
i  nakazam i n ie tylko paitrjotyzmu narodo­
w ego, a le  i w szelk iej praktycznej polityki. 
Gdyby P P S  przyjęła w  praktyce zasadę 
uznawania praw a m niejszości narodowych  
do n iepodległości, to w  konsekw encji n ie  
tylko m usiałaby domagać s ię  bezkarności 
dla czynów zdrady stanu, ale naw et czyny  
te popierać i uspraw iedliw iać. Doszli byś­
m y w  ten sposób do stosunków  anarchi­
cznych i socjalizm  m usiałby być tępiony  
za rozprzęganie państwa i w spółdziałanie  
z jego wrogam i. W  im ię prawdy trzeba 
stw ierdzić, że w  praktyce P P S  stoi na 
gruncie obecnych granic państwa p o lsk ie­
go  i  n ie uznaje dążeń m niejszości naro­
dowych do oderw ania się  od Jlzpltej. P o ­
dobne stanow isko zajmuje też  socjalizm  
w  Czechosłowacji, N iem czech itp., a zw ła­
szcza w  W. Brytanji, której prem jer ob e­
cny, socjalista Mac Donald, n ie waha się  
tępić ruchu n iepodległościow ego Indji 
przy pom ocy w ojska i stanu wyjątko­
w ego.

Stanowisko to czyni zadość nakazom  
patrjotyzmu i rozsądku, a le  doktryna, 
uznająca praw o do niepodległości, idzie  
przytem  w  strzępy. Pp. Próchnik i Ciol- 
k osz usiłują ją ratować przynajm niej jako 
ogólnikow e zobow iązanie m oralne partji, 
jest to jednak ratow anie ty lko pozorów. 
Każda sprzeczność m iędzy ideologią a  pra­
ktyką, jeśli się  dłużej utrzym uje, niszczy  
partję polityczną; socjalizm polski m usi — 
jeśli chce żyć — wybrać m iędzy swą ob e­
cną polityką a  wczorajszem i hasłam i 
W szelk a  dwuznaczność stanie się  dla n ie ­
go zabójczą, gdyż i n ie  pozyska m u sym-

socjaliści rosyjscy jak Plechanow , i n ie ­
m ieccy jak K autsky („to co jest słuszne  
dla N iem iec — pisał — pozostaje słusz- 
nem i dla Polaków "), a na czele wrogów  
dążeń polskich do niepodległości stała 
em igrantka z Warszawy7, żydówka Róża 
L uksem burg.. .

Zapewne w tedy pp. D aszyński, Jodko  
i i. n ie  przypuszczali, że rezolucja z roku  
1896 m oże stanąć kiedyś w  sprzeczności 
z racją bytu. polskiego państw a i że b ę­
dzie przeciw  tem u państwu przez m niej­
szości narodowe wysuwana.

Trzeba teraz zasadę te poddać rewizji. 
Nie może być ona integralnie i bez żad­
nych ograniczeń stosowana, gdyż wprow a­
dziłaby chaos w  życiu m iędzynarodowem  
i w  skutkach swych zwróciłaby s ię  prze­
ciw  interesom  sam ych narodów. Była do­
brą jako sztandar, jest złą jako zasada 
praktycznej polityki. Polska na jej ołtarzu 
n ic  pcśw ięci ani jednego kilom etra kw, 
sw ej ziem i. Ani Lwowa, ani W ołynia, ani 
Pińska. Nie czujemy moralnych skrupu­
łów, proklam ując nasze prawo do całego  
terytorjum państwowego. ax.

P o l e c a m y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t ;e ry ,  Chodn i k i  kokosowa  
P ł a s z c z e  gumowe i i m p r e g n o w a n o

pływa kwestja równości uzbrojenia, zaznaczają 
patji m niejszości narodowych i narazi g°|[-się tarcia między Francją a Wiochami, gdy
na zarzut zdrady' w łasnego państwa.

Rozum iem y dobrze te psychiczne opo­
ry, na jakie w  um ysłach socjalistów  na­
trafia porzucenie ow ego n iepodległościo­
w ego hasła. Przecież to socjaliści polscy  
byli jego najgorętszym i głosicielam i na 
kongresach przedw ojennych II Międzyna­
rodów ki. Oni na tych kongresach zgła­
sza li n ieraz bardzo zdecydow ane w  spra­
w ie  prawa narodów  do w olności rezolucje. 
Ostatnia „N iepdległość“ _ (Nr 3) przypom i­
na, że D elegacja Polskich  Socjalistów  na 
kongresie  II M iędzynarodówki w  Londy­
n ie r. 1896 w  specjalnej odezw ie chlubiła  
się  przy jętą przez ten  kongres rezolucją, 
w  której znajdujemy słow a:

„K ongres oświadcza, że przyznaje 
każdej narodowości zupełne prawo 
sam ostanow ienia o swym  losie  i w y­
raża sw oje symipatje robotnikom  
w szystkich krajów, które jęczą pod 
jarzmem m ilitarnego, narodowego lub 
innego despotyzmu".
„Ta uchwala kongresu doda nam sil 

do pracy" — pisała kongresow a D elega­
cja Polsk ich  Socjalistów', do której n a le ­
że li m i. Ignacy D aszyński, A leksander  
D ębski, W itold Jodko, Jan K ozakiew icz  
Ignacy M ościcki, Józef P iłsudski, W itold  
R oger.

W  roku 1896 rezolucja n iep od leg ło ­
ściow a m iała dla P P S  znaczenie jako za­
sada, uspraw iedliw iająca dążenie do n ie ­
podległości P olski.

Prasa francuska protestuje przeciw 
przeszkodom w Londynie.

Paryż, 5. 4. (PAT) Powstające w Londy­
nie nowe przeszkody w dojściu do porozumie­
nia w sprawie rozbrojenia morskiego wywołu­
ją w prasie różnych odcieni ożywione protesty. 
Prawicowy „Figaro" oświadcza, że wszystkie 
epizody- tej nadzwyczajnej konferencji mają tę  
wspólną cechę, że każdy7 z nich systematycz­
nie wyzyskiwany jest przeciwko Francji.

Gdy rokowania doprowadzają —  zdawało­
by się —- do zawarcia paktu, dzieje się to na 
niekorzyść bezpieczeństwa Francji; gdy' wy-

zaś rokowania grożą zerwaniom, wywołuje to 
gwałtowne napaści na Francję, którą się oskar 
ża o przeszkadzanie w rozbrojeniu.

Ghandi nad brzegiem morza.
Bombaj 5. 4. (PAT). Ghandi przybył do Dan 

tji, gdzie rozpocznie jutro kampap.ję nieposłu­
szeństwa cywilnego. Wyrazem protestu będzie 
fabrykowanie przez Ghandiego soli na wybrze­
żu m arakiem. z pogwałceniem ustawy' o mono­
polu solnym, świeżo powstała part ja antyre.
wolucyjna, przybyła również do Dantji, pro- Prrobywająca od pewnego czasu we Wlo- 
pagując zasadę oporu biernego i usiłując namó- szech dla poratowania zdrowia królowa szwedz 
wić Ghandiego, do odłożenia jeszcze na pe- ka w ik to rj a zmarła nagle na udar serca, 
wien czas wystąpienia przeciwko monopolowi j Zmarła była wnuczką Wilhelma I. urodziła 
solnemu i zwrócenia się również przeciw sy- sIc w 1863 r>> jako księżniczka badeńska.

P R Z E M Y S Ł - LINOLEUM
: <  r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
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Warszawa, Marszałkowska .143. — Bielsko, Wzgórze 2( 

SO w łasn ych  s k ła d ó w .

Wsrszawa 5. 4. (PAT). Minister Spraw Za­
granicznych Zaleski rozesłał placówkom zagra 
nieznym okólnik następującej treści: „Wobec 
odrzucenia przez sejm poprawki senatu, pod- 
iwyż&ziająoeji fundusze, przeznaczone na dział 
5-ty § 11 budżetu o 2 miljony, z przeznacze­
niem ich specjalnie .na opiekę kulturalno-oświa 
tową nad Polakami zagranicą i wobec, zmniej­
szenia. tychże funduszów w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 20%, proszę Panów Kiero­
wników placówek zagranicznych o zmniejsze­
nie w tej proporcji wszelkich wydatków, czy­
nionych z powyższego działu budżetu.

Proszę, jednak oszczędności, czynione z ty­

tu łu  powyżej wzmiarikowanych. skreśleń bud­
żetowych, stosować w ten sposób, aby według 
możności najmniej obciążały one ezkolmieitwc 
i opiekę duszpasterską. Z konieoznoścd nie mo­
żna będzie poczynić projektowanego ma rok 
bieżący otwarcia nowych placówek oświato­
wych, jak również domów ludowych, udzielać 
pomocy na cele sportowe i t. d. Ażeby móc 
pokryć najniezbędniejsze wydatki, związane 
z potrzebami naszych Rodaków zagranicą, za­
mierzam na- cele kulturalno-oświatowe przezna 
ęzyć część przyznanego mi funduszu reprezen­
tacyjnego". (—) August ZalesikŁ

Śmierć

stemowi kast.

Napad bandytów na dom bankowy 
w Warszawie.

Warszawa, 5. 4. (Tek wk). O godz. 5 po poi. 
na dom bankowy Centnerszwera na Krakow- 
skiem Przedmieściu napadło kilku bandytów. 
Bandyci steroryzowali urzędników banku i pu­
bliczność rewolwerami, zagrabili 12.000 zł. i 
nieznaną bliżej ilość dolarów, zabili współwła­
ściciela banku Izaaka. Centnerszwera i zbiegli. 
Kilka osób jest rannych. -

.R zecz znam ienna, że godzili się  na nią premjera

W 1881 wyszła zamąż za szwedzkiego króla 
Gustawa V. Zwłoki jej przewiezione zostaną 
do Sztokholmu, gdzie spoczną w kościele Rid- 
darholms. -

Sztokholm, 5. 4. (PAT). Wiadomość o śmier 
ci królowej została zakomunikowana oficjalnie 
na posiedzeniu ministrów, któremu przewodni­
czył książę następca tronu, jako regent w cza- 

|sie pobytu króla w Rzymie. Wiadomość zosta­
ła podana z Rzymu drogą telefoniczną. Tea­
try odwołały, ałbo przerwały rozpoczęte przed­
stawienia, całe zwykłe życie wieczorne stolicy 
uległo zmianie. Publiczność tłumnie zbierała 

Warszawa 5. 4.( Telef. iw#.). Radca amba- się przed witrynami wydawnictw, gdzie wysta- 
sady polskiej w Paryżu St. Schiitzel przybywa wionę były klepsydry. Muzyka i tańce w za- 
w niedzielę rano pociągiem paryskim do War- kładach rozrywkowych zostały przerwane. We 
szawy. Obejmuje on stanowisko szefa g a b i n e t u  i wszystkich kościołach biły dzwony. Dzisiaj po

jpołudniu w kaplicy pałacu królewskiego jmarynarzy utonęło.

w Sztokholmie odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne. i ty  , ,

KONDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO.
- Warszawa, 5. 4. (PAT). Po otrzymaniu 

wiadomości o zgonie J.K.M. królowej szwedz­
kiej, minister spraw zagr. Zaleski, udał 6ię do 
poselstwa szwedzkiego, gdzie złożył fcondolen- 
cję w imieniu Rządu, na Tece p. Danckarswa- 
arda, posła nadzwyczajnego i ministra .pełno-, 
mocnego króla Szwecji

 o-— r
’ Londyn 5. 4. (PAT). Doszło tu  do tar’5 

między policją a strajkującymi kolejarzami, 
którzy , usiłował' ■ rmtargnąć silą na dworzec, 
Około 30 osób odniosło rany. Dopiero po skie­
rowaniu przez policję strzałów w stronę straj­
kujących. zdołano przywrócić spokój.

Nantes, 5. 4. (PAT). Na wybrzeżach Atlan­
tyku szaleje gwałtowna burza. Łodzie rybackie 
z wielkim trudem w racają do portu, Z morza 
sygnalizują cały szereg wypadków.'  Dwóch
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Szanse wyborcze sanacji.
Pos. M ackiewicza ze „Słow a“ w ileń ­

sk iego  in teresuje pytanie, jakby na w y­
borach w yszed ł obóz rządow y? I ośw iad­
cza:

,v „Stronnictwo naprawy ustroju nic zdo- 
i będzie 2 trzecich mandatów, potrzebnych 

dla zmiany ustroju na drodze konstytucyj­
n e j  w przyszłym Sejmie".

N iem a co m yśleć o dwóch trzecich... 
J eśli w  roku 1928 przy użyciu adm inistra­
cji i funduszów  dyspozycyjnych, przy do 
brej konjunkturze gospodarczej i przy za 
stosow aniu sw oistych metod wyborczych  
(w  rodzaju w ykrytych św ieżo przez Sąd 
Najwyższy w  Tarnopolszczyźnie) listy  rzą­
dow e zdołały zdobyć niecałą jedne czwartą 
m andatów, to teraz chyba n ie  zdołają zdo­
być w ięcej 1 Gdzież w ięc m yśleć o dwóch 
trzecich?

Mimo to p. Sław ek m yśli o wyborach. 
M yśli dlatego, że p isze  p. M ackiewicz — 
autorytet p. m arsz. P iłsu d sk iego  wydaje 
m u s ię  „bezspornym "... Natom iast p. Mac 
kiew icz oświadcza:

„Uważamy wybory do nowego Sejmu 
ra jeszcze jedną, w ielką i bolesną stratę 

’ czasu".
'Aż —  bolesną!... Czyżby p. M ackiewicz 

był zdania, że  autorytet p. marsz. P iłsu d ­
sk iego  sta ł s ię  teraz w  społeczeństw ie — 
spornym ?

Kłopot z temi traktatami!
„Naprzód" zapytuje:

‘ „Jak sobie rząd wyobraża załatwienie 
umów międzynarodowych, Co do których 
drugi partner wyraźnie daje do zrozumie­
nia, że bez ratyfikacji sejmowej nie uzna 

lich za obowiązujące? Tu, jak ze wszyst­
kich danych sądzić można, skończy się 

Imędrkowanie p. ministra sprawiedliwości; 
i tu trzeba będzie jasno zdecydować się:
\ albo umowy przejdą przez Sejm, albo 
'tracą wartość. Nie przypuszczamy, aby 
'nawet tak zapowiadający się i za taki — 
Ł j. nadpułkownikowski — uważany rząd 
miał odwagę zdobyć się na przekreślenie 
podpisów złożonych przez pełnomocników 

i państwa w dobrej wierze, że nie będą 
1 one „interpretowane", lecz wedle norm 
międzynarodowych traktowane — w jaki 

i w ięc  sposób p. Sławek zrealizuje swą za- 
\  powiedź, że ten Sejm już nie dojdzie do 

głosu?"
Ma rząd p. Sław ka rzeczyw iście twar­

d y  orzech do zgryzienia z tem i traktatami 
m iędzynarodow em i. Obawiamy się , by so­
b ie ząbków  na nich n ie złamał... „Ilustr. 
Kur jer Codzienny" przynosi now y wywiad  
a k im ś, kto „kieruje polityką zagranicz­
ną" R zeszy. W ynika z n iego, że się  B erlin  
n ie  zgodzi pod żadnym -warunkiem na 
ratyfikację traktatów  w -d rod ze  rozporzą­
dzenia. Spaliło  w ięc  na panew ce z temi 
„balonam i próbnem i".

Rekord „Frakcji Rewolucyjnej".
^ „ N a s z  Przegląd" om awiając streszczo­

ną wczoraj przez nas odezw ę pierw szom a­
jową „Frakcji Rewolucyjnej" stw ierdza, 
że w  tej odezw ie

„Frakcja Rewolucyjna pobiła wszyst­
kie rekordy, znane od chwili powstania 
drugiej międzynarodówki".

„Poza bogatym spisem smakołyków, 
przyprawionych w sosie starościńsko-gali- 
cyjskich kucharzy, którzy pamiętają jesz­
cze recepty c. i k. Namiestmkostwa, znaj­
dujemy tam arcywesołą historję o „nor- 
malnem zbliżeniu się Polski do ustroju 
socjalistycznego przy pomocy.. .  zrewido­
wania Konstytucji, oczywiście w kierun­
ku antypailamentarnym!

Zdołaliśmy, kończy „Nasz Przegląd", 
zauważyć, że odnośny numer „Przedświ­
tu" zaopatrzony został na serjo w datę 
3-go, nie zaś 1-go kwietnia".
Już to pom ysłow ości panom  „frakom" 

n ie  brak. W iedzą doskonale, że, jak prze­
m in ie  sanacja, i ich „partja" się  skończy, 
a  jej członkow ie przymkną z powrotem  do 
PPS... Cóż m u w ięc szkodzi teTaz puszczać 
s ię  n a  tory najgłupszej i najtępszej dem a­
gogii?

Pismo do P. Prazydenta gotowe.
„Polonia" donosi, że_ akcja za zw oła­

niem  nadzwyczajnej sesji Sejmu postąpiła  
już znacznie naprzód. M ianowicie

„pod pismem zebrano już 118 podpisów 
posłów, co jest wystarczającą ilością, gdyż 
konstytucja przewiduje, że do - zwołania 
nadzwyczajnej sesji potrzeba podpisow 

/jednej trzeciej posłów. Mimo to jednak 
pismo będzie uniesione po świętach 
w ostatnich dniach kwietnia, prawdopo­
dobnie we wtorek dnia 29 kwietnia. Po- 

f nieważ sesja nadzwyczajna musi być zwo­
łana nie później jak w dwa tygodnie po

Przegląd religijny.
Konferencja „Związku Bezbożników". — Nowe zasady działalności Związku. — Prześla­

dowanie nie zniknie. — Pogaństwo w nowoczesnej rodzinie.
U O/

Centralny Komitet rosyjskiej partji komu­
nistycznej — najwidoczniej zaniepokojony roz­
miarami akcji protestacyjnej przeciw prześla­
dowaniom religijnym w Rosji — wydal w poło­
wie marca rozkazy, które miały wywołać wra­
żenie, żo walka z religją będzie odtąd prowa­
dzoną w sposób nie tak, jak dotąd, brutalny. 
W szczególności oświadczył, że kościoły, i wo- 
gólc przybytki kultu religijnego, wtedy tylko 
mogą być zamknięte, kiedy się za zamknięciem 
wypowie większość „wiernych"... Nie trzeba 
jednak do wystąpienia partji komunistycznej 
przywiązywać większego znaczenia. Jest cno 
równie obłudne i nies-zczere, jak  nieszczcrtmi 
są wszystkie uspakające zagranicę enuncjacje 
rządu sowieckiego tyczące się n. p. agitacji re­
wolucyjnej w Europie. Rząd mianowicie składa 
oświadczenie, że nic nie ma wspólnego z agi­
tacją rewolucyjną komunistów n. p, w Anglji, 
a równocześnie „Komintern", rzekomo niezależ­
ny od rządu, prowadzi w Londynie agitację 
rewolucyjną w dalszym ciągu... Coś podobnego 
stało się i teraz w związku z oświadczeniami 
C. K.

W dniu bowiem 20 marca, więc nazajutrz 
po Mszy Papieskiej ekspijacyjnej, odbyła się 
w Moskwie plenarna konferencja „Związku 
Bezbożników" pod przewodnictwem prezesa, 

Jarosławskiego. Chodziło głównie o to, jak 
Związek ma się zachować w stosunku' do re- 
ligji po enuncjacji C. K. Odpowiedzią na to 
pytanie był referat Jarosławskiego!

„Związek nio potrzebuje   oświadczył J a ­
rosławski — niczego zmieniać w swej działal­
ności... Jago zadaniem będzie, jak dotąd, zwal­
czanie religji, gdzie zapuściła glebokio korze­
nie, a każdy z członków ina obowiązek stawać 
Związkowi do dyspozycji wszystkie możliwe 
środki, celem wprowadzenia w życie ateizmu, 
stanowiącego fundament państwa sowieckiego.. 
Nasza walka z religją wynika z utąwodawstwa 
państwowego, i żaden Papież, żaden książę 
Kościoła nie może nam przeszkodzić w dążeniu 
zgodnie z naszą konstytucją do celów, które 
sobie państwo sowieckie wytknęło';.. Religją 
musi w Rosji umrzeć w ten lub inny sposób".

Dalej stwierdził Jarosławski, że liczba człon 
ków „Związku Bezbożników" wzrosła, do 2'A 
miljona, i te  „nawet wybitne osobistości z obo­
zu reakcji przystąpiły do Związku".,

Na zakończenie swego długiego referatu 
oświadczył Jarosławski wśród oklasków słu­
chaczy, że „obowiązkiem każdego bezbożnika 
jest dziś z podwójną i potrójuą energją wystą­
pić do walki z religją, by cały świat wprawić 
w zdumienie"... Kam pan je za zamykaniem ko­
ściołów należy dalej jak najintenzywniej pro­

wadzić; apostolstwu rodzinnemu, wychodzące­
mu z kół religijnych, przeciwstawić należy 
„apostolstwo bezbożnictwa". Szczególną opieką 
otoczyć trzeba młodzież, a „najpierw trzeba ją 
wyrwać z pod silnych jeszcze wpływów rodzi­
ny". Temu celowi służyć mają antyreligijne 
„uniwersytety".

Po ukończeniu konferencji dokonał Jaro ­
sławski otwarcia nowego „antyreligijnego uni­
wersytetu" w Moskwie, dalej do Związku przy­
jął nowych 155 młodych członków', a wreszcie 
odsłonił pomnik Dcmokryta, „pierwszego atei­
sty i materjalisly" w świecie.

Powtórzy się zatem komedja dobrze nam 
znana z terenu politycznego... „Związek Bez­
bożników" będzie dalej kierował walką z re­
ligją, a rząd i partja będą się usprawiedliwiały, 
że nie mają wpływu na Związek a zresztą mu­
szą zapewnić swobodę ateizmowi, rzeczywiście 
z a s trz e ż o n ą — jak mówił Jarosławski — 
w konstytucji. >

Ubiegłą niedzielę poświęcili katolicy Berli­
na z inicjatywy „Kntol. Związku Niewiast" — 
obronie rodziny, której w Niemczech nie mniej­
sze, niż w Polsce, grożą niebezpieczeństwa. 
Na wielkiem zaś zebraniu w Filharmonji jcnc- 
ralna mówczyni, dr. Marja Schliiter zaczęła re­
ferat riastępującemi słowy:

„Czy Chińczyk, lub Iriny poganin, gdy 
przychodzi do Berlina, ma wrażenie, żo się 
znalazł w kraju, w którym chrześcijaństwo 
nadaje ton życiu? Znalazłby pewnie chrześci­
jaństwo w architekturze, w muzeach i kościo­
łach, ale nie w życiu publicznom, nie- w tea­
trach i lokalach tanecznych, w wystawach 
księgarskich, w kinach, w reklamie świetlnej; 
znalazłby tu zaprzeczenie chrześcijaństwa... 
Tylko mniejszość, niestety, myśli poważnie o 
chrześcijaństwie. Odnosi się to w szczególno­
ści, do małżeństwa i rodziny. Musimy zdobyć 
rodzinę, z powrotem dla chrześcijaństwa. Zdo­
być naprzód kobietę, zdobyć ją  przez posza­
nowanie macierzyństwa... W duszy każdej ko­
biety drzemie tęsknota za dzieckiem. Im le­
piej poznaje kobieta swą wartość, tom się wię­
cej staje macierzyńską... świadoma swego prze 
znaczenia kobieta wie, że dobrowolna bezpłod­
ność burzy duchowość kobiety, i że ta bez­
płodność fizyczna czyni kobieto także, ducho­
wo bezpłodną".

W świecie wzbiera fala pogaństwa, t. j. 
prymatu ciała nad duchom (bo na tem pogań­
stwo polega). Zalewa i Polskę. Grozi przede- 
wszystkiem może rodzinie, która nic opiera się 
należycie niebezpieczeństwu. 81 owa b e r l iń sk ie j  
mówczyni są wio© bardzo na czasie. •Pejot.

Zwrot na prawo w Niemczech.
HUGENBERG OCALIŁ SWĄ PAR TJĘ, RZĄD I RE1CHSTAG.

Odrzucenie wniosku o wotum nieufności dla 
rządu Rzeszy 252 głosami przeciw 187 urato­
wało rząd od dymisji, a parlament od rozwią­
zania. Na szali tych posunięć zaważyt Hugen- 
beirg ilością 65 głosów, odpowiadającą, mniej 
więcej liczbie frakcji niemiecko-narodowcj. 
Stanowisko aw© objaśnił Hugenberg w Reichs­
tagu tem, żo ni© chce krzyżować planów 
Landbundu, k tóry  przyjął odpowiedzialność za 
przystąpienie rządu do wykonania programu 
agrarnego. Poparcie, jakiego frakcja udziela już 
rządowi, ni© oznacza jednak, jakoby partja  nic 
miiecko-narodowa c-hciala, wyrazić zaufani© ga­
binetowi kanclerza- Bninninga. Wręcz odwrot­
nie. PaTtja jego odnosi się nadal z jak najwięk­
szą nieufnością do nowego rządu. Progra m

wniesieniu -pisma, wynika z logo, że bę­
dzie ona zwołana dokładnie w rocznico 
wypadków majowych dnia 13-go maja 
b. r.“.
Potw ierdzenia tej w iadom ości przez  

inne pism a dotąd brak... Także „Polonia"  
przynosi inną, sensacyjnie w prost brzmią­
cą, w iadom ość. M ianowicie, jakoby rząd 
p. Sław ka zdecydow ał sio

„zwołać sesję nadzwyczajną 1 w p o ł o w i c  
maja b. r. Decyzja ta jakoby została spo­
wodowaną oświadczeniem niemieckich kół 

rządowych, które domagają się stanow­
czo ratyfikacji traktatów przez Sejm. 
W tej sytuacji stoi przed rządem atler- 
natywa: albo zwołać parlament, albo nic 
ratyfikować traktatów*.
Sytuacja rzeczyw iście jest taka, jak ją 

„Polonia" kreśli: albo zwołać parlam ent, 
albo przekreślić  traktaty... Jesteśm y c ie ­
kawi, co p. S ław ek w ybierze. Teraz znaj­
duje się  na rozstaju dróg! Ani p. Car n ie  
zdoła wym uślić form ułki, któraby mu 
jakąś „środkową" drogę um ożliw iła. A l­
bo — albol '

agrarny rządu partja u i em .ina ród owa uważa 
za niewystarczający i z tego powodu glosować 
będzie przeciwko traktatowi handlowemu z Fol 
ską, oraz domagać się będzie uchwalenia raty 
na budewę drugiego pancernika niemieckiego
i cofnięcia zarządzeń przeciwko Turyngji. Os­
tateczno stanowisko trakcji nicuu.-narodowej 
wobec- kanclerza Brtinninga, Hugenberg uzale­
żnił od posunięć rządu.

Wobec takiego oświadczenia, w jnik gloso­
wania ni© był już dla mkogo niespodzianką.
] rzeczywiści© za wnioskiem wypowiedziało mę 
tylko .187 głosów komunistycznych, socjali- 
flycznych, oraz skrajnej prawicowej grupy na­
rodowych socjalistów. Przeciwko wnioskowi 
natomiast glosowali: demokraci, centrum, nie­
miecka partja ludowa, bawarska partja ludo­
wa, partja gospodarcza i — co sa.onowilo naj­
większą sensację — memiecko-na.rodowi.

Do przyczyn, któro skłoniły niemiecko-na-- 
rodowych poiprzeć rząd, należy na pierwszem 
może miejscu podać obawę Hugenberga przed 
rozłamem w łonie własnej partji. Ustąpieni© je­
go przed groźbą 12 członków, którzy oświad­
czyli, żo przyłączą się do nowej grupy konser­
watystów ludowych, usiłuje demokratyczna 
■prasa niemiecka przedstawić jako ..klęskę Hu­
genberga". W rzeczywistości jednak Hugeo- 
b-Tg odniósł zwycięstwo .ratując, swą whi/ną 
partję od rozłamu i zyskując o t  kanclerza ó-
bietnicę szybkiego zrealizowania programu 
agrarnego.

Oparcie rządu Briinningn, w którym znajdu­
ją sio Sehielc i Treriranus, o Hugenberga jest 
decydującym zwrotem na prawo. Posiada to 
doniosłe znaczenie dla- Polski. Wiadomo prze­
cież. ż© Schiele jako przywódca agrarjuszy nie 
mi cek i eh przeciwnym był traktatowi handlo­
wemu. a dr. Briinning ociągał się ze zgodą na 
ratyfikacje umów z dnia 31 października. De­
wizą zas Hugenberga jest „rewizja granic 
wschodnich”. Rząd przeto polski winien zwró­
cić obecnie baczniejszą uwagę na przemiany

SRANO HOTEL W WARSZAWIE
CHMIELNA 5 przj N. Swteele

Tal. 7-OT 406- 33, i 336-30. 163
75 pokoi z  nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5’50 na dobę wraz z  pościelą, bielizną 

oświtUeniem.

„C zas46 i  p lo tk i .
Kilka słów o różnicy między dziennikiem

niezawisłym a dzienit!?rcm w liberji.
Sanacyjny „Czas" zajął się w artykule p. t. 

„Niebezpieczne pogłoski" naszemi uwagami
0 kursujących plotkach i — jak  zwykle — 
obrzucił nas kłam stw am i i głupiem i insynua­
cjami. Zbytecznem byłoby na nie odpowia­
dać. ’ ■

Podkreślim y tylko dwa momenty. Oto 
„Czas" nazwał ew entualną wojnę ze Sowie­
tami „imprezą bezcelową i szaloną", na któ­
rej Polska „nie mogłaby nic zyskać, a mo­
głaby wiele stracić nawet w razie wygranej". 
To samo i my napisaliśm y i jesteśm y zado- 
.woleni, że „Czas", który dotąd w tej spraw ie 
milczał, obecnie do naszego stanowiska się 
przyłącza. Czekać będziemy teraz, jakie po­
glądy wyrazi inna prasa sanacyjna.

Drugi moment, który trzeba podkreślić, 
to przem ilczenie przez „Czas" celu naszych 
artykułów'. Domagaliśmy się od rządu, by 
zaprzeczył pogłoskom o rzekomych zamiarach 
wojennych pewnych kół w Polsce, pogło­
skom, które szerzą się zagranicą („Czas" 
twierdzi, że dzieje się to pod wpływem so­
wieckim, co jest dla sprawy obojętnem)
1 które kolportowane są także z ust do ust 
w Polsce, co i „Czas" stwierdza, pisząc, że 
„jeszcze bujniej szerzą się na ten tem at ustne 
plotki". Ale organ konserwatywny nie ma 
o d w a g i  zwrócić sie do rządu o zaprzecze­
nie tym pogłoskom, a my, niekrępowrani sa- 
nacyjnem służalstwem, mamy pełną swobodę 
wyrażania poglądów i ze swmbody tej czy­
nimy zawsze użytek, gdy w grę wchodzi do­
bro państw7a.

Jak  dalece redakcja „Czasu", zniewolona 
do ślepego zaufania dla rządu, nienawidzi 
swobody poglądów w' prasie niezależnej, do­
wodem jej apel, by „grupa polityczna" po­
ciągnęła „Głos Narodu" do . . .  odpowiedzial­
ności". Dawniej „Czas" apelował z reguły do 
cenzora T do władzy kościelnej, teraz apeluje 
nawet do „partyjników " chadeckich, by poło­
żyli kres zbrodniczej śmiałości sądówr jedy­
nego pism a chrześcijańskiego i narodowego 
w Krakowie! Radzimy na przyszłość p. Est­
reicherowi zwrócić się do jakiej bojówki sa­
nacyjnej. To będzie najpewniejsze.

Zresztą rozumiemy dobrze tragiczne po­
łożenie redakcji „Czasu". Założony knebel 
ciąży jej, chciałaby więc mieć przynajm niej 
te satysfakcję, że wTszyscy go noszą ’ ax.
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W ażne d la  P rz e w ie le b n e g o  D u ch o w ień s tw a  i

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
w Krakowie, nrzy ul. Gołębio) 2. (róg Brackie])
p rz y jm u je  ro b o ty  w sze lk ieg o  ro d za ju , zw łaszcza 
z  z a k re su  ub io rów  dla P. T. D uch o w ień stw a  

z  p o w ierzonego  mb w 'a sn e g o  m a te ria łu . 
W y k o n a n ie  so lid n e ! ■ —  —- Ceny p rz y s tę p n o !

W Ł A D Y S Ł A W  C H Ó D  A C  K I
by ły  d łu g o le tn i p rz y k ra  w a rz  Z w iązku  K ato lick ich  

K raw ców  w K rakow ie.
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ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

i. MEISELS
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 316.

w kursie polityki niemieckiej. Ostatnia bowiem 
pełna nadziei mowa naszego ministra spraw za 
granicznych nasuwa przypuszczeń:©, żo poseł 
polski w Berlinie nie zauważył, czy ni© prze­
widywał tej możliwości Hugenberga.

i
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Powszechny spis ludności odbędzie się 
w r. 1931.

W sierpniu Dież. roku mają rozpocząć się 
prace WBtępue do powszechnego soisu ludności 
Rze ozy p ospon te j , k tóry  dokonany ma być 
w roku 1931. Dla sfinansowa nia tych przygoto­
wań służyć będzie suma 250.000 zł. przyznana 
na ten cel w budżecie Głównemu Urzędowi ęta 
tystycznemu. Według nieoficjalnych obliczeń 
yfra ludności w Polsce, w chwili obecnej do­

sięga 32 milionów.

Kaolica szkolna przeszkadza.
Dyrektor gimn w Tomaszowie, niejaki p. 

Kobierzyćki, — jak annosi „Polska11, —  stara 
się skasowa' kaplicę gimnazjalną, jako „rzecz 
zupełnie nieiłotrzebną“. Kobierzyćki ułożył 
litanję (sic!) do „Komendanta Znajdujemy 
tam m. in. takie zwroty: ..żeś miał wiarę, żeś 
miał rozum, żeś miał -wolę, żeś ręką twą. po­
chwycił miecz __ błogosławiona ni< ch będzie
miara, błogosławiony niech będzie rozum, wo­
ła. ręce twoje...“.

Kresy Wschodnie w lunach pożarów.
D^ie wsi spłonęły. — 400 tysięcy zł. strat.

Kresy Wscnodnie nawiedziła w tych dniach 
klęska wielkich pożarów. W miejscowości Wiel 
ka Łotwa w pcw. baranowiekhn, ogień pow­
stały w jednej z zagród objął wkrótce całą 
wieś, trawiąc doszczętnie 32 domy mieszkalne 
i około 100 zabudowań gospodarskich ze zbio­
rami i inwentarzem.. Straty wynoszą do 350 
tysięcy zł. Niemal równocześnie w pobliskiej 
wsi Ostrejki wybuchnął drugi pożar, pastwą 
którego padło 7' gosp^darsiw. Na miejsce ka- 
♦asłroty zjechały się komisje śledcze i zawiąza­
no komitet niesienie pomocy po gorzele om.

Księciu Pszczyńskiemu grozi licytacja.
Pisma katowickie donoszą, że księciu 

Pszczyńsktemu grozi licytacja, albowiem admi­
nistracja jego dóbr zalega od szeregu lał z po­
datkami, dochodzącpm’ do 10 mil jonów zł. 
Sprawa ta była już we wszystkich instancjach 
powiatowych, jednak z ujemnym skutkiem clla 
administracji dóbr książęcych. Obecnie wy­
dział skarbowe w Katowicach wdrożył euer 
giczne kroki, celem ściągnięcia tych należy- 
tości.

Samobójstwo 12-letnie; uczenicy.
Pisaliśmy niedawno o ...ladze samobójstw 

wśród przewrażliwionej obecnie młodzieży 
szkolnej, która, w wielu wypadkach, pozba­
wiona należytej opieki i rad ze strony rodzi­
ców i wychowawców, z błahych powodów ska­
zuje się na wieczną zatratę. Jednym z takich 
beizKrytycznyoh odruchów jest samobójstwo 
12-letmej uczennicy Szkoły powsz. w Stan5 
sławowie, Janiny Pyłypiuk, która w pobliżu 
Chryplina skoczyła da Bystrzycy i utoneh 
Przyczyną samobójstwa było podobno wy dale­
nie ze szkoły!

Uchylenie wyroku na zabóicę 
w pojedynku.

Onegdaj w Sądzie Najwyższym rozpatrywa­
no pTOces współpracownika „Km-jera Warszaw 
skiego“ Strumnf-Wojtkiewicza, oskarżonego o 
zabójstwo dra Zawadzkiego w głośnym poje­
dynku. W sądzie ckr. oskarżonego skazano na 
półtora roku więzienia, sąd wnelacyjny w y o k  
t e n  zatwierdził, zaś Sąd Najwyższy u c h y li ł  

wyrok i  przekazał sprawę do p o n o w n e g o  roz­
patrzenia w  sądzie apelacyjnym w  zm ien io n y m  
komplecie.

I  M i l  J j  W  E T A !  Przyjmuje zamówieniu świąteczne N A  Ś W I Ę T A !
i polesa w doborowym gatunku po cen., najniższej B A R A N  X I
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Eksplozje w fabryce m ateriałów  e g i ę g o  i w t e i a .  
wybuchowych we Filadelfii.

W y p o ż y c z a li ‘a  k s ią ż e k  P- t-
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  sw Jana B
poleca: podręczniki uniwersyreckii, tektu-y 
gimn”zialne, nowości powieściowe i eąaiT twe 
w  języku polskim, francuskim, n emiccs.hu 
angielskim i włoskim. —* KsiążiJ dla młodzieży 

Wysyłka na prowincję.

NIE BĘDZIE NIEMIECKICH NAPISÓW 
W KINACH W BIAŁEJ.

Ślaiska nrasa niemiecka podała wiadomość 
o ucnwale powziętej przez Rado miejską w 
Białej głosami radnych niemieckich i socja­
listycznych w sprawie zwrócenia się de Woje­
wództwa krakowskiego o dopuszczenie napi­
sów ni°mieckich w miejscowych kinach. Jak 
idę dowiadujemy, Województwo krakowskie 
nic uw/gędnilo tego wniosku, wobec czego na­
pisy nienreckie w kinach w Białej nie będą 
dopuszczalne, co cała ludność przyjęła z iy- 
weir uznartem

WYROK sMIFRCl.
Sąd okr. w Starogardzie skazał na kurę 

śmierci orze* powieszenie obywatela szwajcar, 
skiego. Poscha, który w listopadzie ub. -oku 
zamordował żelazkiem do prasowania wdowę. 
Annę Górecką, poczem doszczętnie ograbił jej 
mieszkaj ia

Dotąd 10 zabitych, 80 ciężko rannych.
Okropny wybuch wydarzył się we fabryce 

materjałów wybuchowych f-my Penn Com­
pany we Filadelfji. Zaraz po pierwszym wybu­
chu, po którym nastąpiły dalsze, fabryka sta­
nęła w płomieniach. Siła eksplozji była tak 
potężna, że pęd powietrza wygniótł szyby 
w budynkach i pociągach na wielkiej przestrze­
ni. W okolicy zakładów wstrzymano całko- 
wicie ructi. S tra t ogniowa, która przyspieszyła 
z wszystkich stron, musiała się ograniczyć do 
ochrony okolicznych domów.

Wśród ludności zapanowała

olbrzymia panika;
ludzie wybiegali na ulice, zawalone gurzami : 
pełne gryzącego dymu.

Naoczni świadkowie ooowiadają,
że pierwszy wybuch nastąpił w głównym bu­
dynku, gdzie przechowywano bomby lotnicze. 
Dach tego budynku został wyrzucony wysoko 
w powietrze, a poszczególne płonące części 
-padły na resztę zabudowań fabrycznych i 
wznieciły pożar. Robotnicy wypadali z krzy­
kiem na ulicę, a niektórzy poparzeni po kilku 
krokach padali na ziemię.

Pęd powietrza wysadził pociąg z szyn, j 
który przejeżdżał w odległości około 40 m. 
"Wielu pasażerów7 poraniło się od odłamków 
szkła, 25 trzeba było przewieźć od Szpitala. 
Płomienie przeszkadzają w poszukiwaniu dal­
szych ofiar wypadku.

5000 luJzi bez dachu na głową.
Równocześnie z okropnym -wybuchem we 

Filadelfji wydarzył się w Nowym Jorku podo­
bny w ypadek, tylko w mniejszych rozmiarach. 
Na głównej ulicy Brodwayu eksplodowały 
podziemne przewody elektryczne, wyrywająfc 
na dużej przestrzeni bruk i chodniki. Domy na 
całej ulicy uległy silnym wstrząsom wobec 
czego musiano usunąó z nieb mieszkańców. 
Zi rozerwanej ulicy wydobywają się trujące 
gazy. Około 5.000 osób usunięto z ich mie 
szkań.
■ m m n s m u H B n n m

MEBLE:
Jadalnie
Sypialnie
GaBinoty
Salony
Kluby
Łóżka
Wózki i t  p.

DOM MEBLOWY

M. PLE3IOWSKI
Kraków, Małv Rynek 2. Tel. 4136*

Udogodnienia przy kupnie:
DYWANY
Firanki 
Serwety 
Narzuty 
Brokaty 
Kołdry 
Koce • 
Materace ltp.

Kto wygrał na loterji?
W dwudziestym szóstym dniu ciągnienia

5-tei klasy 20-tej Polskiej Loterji Państwowej, 
dalsze główniejsze -wygrane padły na numery 
następujące: r

Po 2.00C zł. Nry: 200S9 98534.
PO 1.000 zł. Nry: 49787 76596 85793 91764

92021 97922 99425 *111447 118066 125612 
131328 194384 194517.

Po 600 zl. Nry: 1-872 9754 11500 67827
7J036 88083 9S407 120138 122895 1430053
17*934 176415 177.303 187285 187379.

d o m  z d r o w a
Dra BRUNONA W 0YCIECH0W SKIEG0
W KRAKOWIE, UL. SIEMIRADZKIEGO L. 1
przyimuje wszelkie przypada , wyjątkiem zakuź- 
nych i psychoz. Opłata od 18 z., dziennie. Znakomity 
nowy francuski aparat -atgen? ' nu U wytrą wnem 
kierownictwem p. Dr- KorabCzffcskiejR nawa lampę 
kwarcowa, d]ot8rm]a i inne prz/rząc; także do użytku 

chorych przychodnich.

Śmieszności bolszewickie.
Związek Rosyjskich Republik Radzieckich 

posiada zahte bolszewickie pomysły. W zwią­
zku z falą gwałtownej kollektyiwizacji życia 
w Sowjctach (która zjednała rządowi Stalina 
nienawiść w masach, a kompromitację zagra­
nicą) — wydano niedawno zarządzenie o po- 
wolnem znoszeniu kuchni prywatnych oraz ła­
zienek osobistych, zastępując je instytucjami 
zbiorowemu. Ostatnio rozwinięto propagandę 
za wprowadzeniem zamiast obrączek ślubnych 
naszywek na lewom ramieniu. Obrączki zaś 
mają pójść na złoty fundusz uprzemyslowie- 
nia::. Również zamierza rząd sowiecki wvdać 
zakaz surzedaży materjalńw na ubrania i przy­
mus nabywania jedynie gotowych ubrań.

Nowy środek przeciw suchotom 
prucnym.

f ’' ' ‘
Z łhałogrodu  donoszą, że chemik Mar- 

getis w ynalazł p repara t, k tó ry  doskonale 
leczy gruźlicę. N ad składom  tego środka 
pracow ał chem ik okrągło 20 la t. Szef od­
działu dla chtory-h na suchoty  w  szpitalu 
w Riałoarrodzie. dr. L juba Stojanow ic. w y­
próbow ał najp ierw  środek ów7 n a  zwierzę­
tach  a  później na  ciężlko chorych i oświad-1 
czył, że beznadziejnie chorzy, dla k tó ry ch , j 
zdaw ało się. niem a już ra tu n k u , w yleczyli | 
sie całkow icie. P rep a ra t zawiera tlenki me­
ta lu  i w yciągi z pewnych roślin. W ynalazek 
wzbudził w  kołach lekarskich i ludności 
wielkie zainteresow anie.

Dodatni wpływ bębna na zdrowie.
Lady Lmely Dykę nie tylko wszystkim 

znajomym rozgłasza, te  bębnienie wpływa do­
skonale na stan zdrowia, ale teorję swą popie-

DODATEK NA ŻONĘ.
Czytaliśmy niedawno, że włoskiemu na­

stępcy aronu fcs Umberto podwyższono po 
jego ślubie z księżniczką belgijską roczne 
apanaże z 2.000.000 lirów na 3,000,000  
lirów. :

To rozumiem! Miljon lirów dodatku na 
żonę! Można żyć...

Ale przejdźmy do naszej ubogiej rzeczy­
wistości. W szak i w  naszych stos-inka-ch są  
kategorje ludzi, otrzymujących doaateih pen- 
syjny na zonę, na dzieci. W łaściwie nie na 
żonę, ale raczej z powodu żony. Dodatek  
ten oczywiście idzie do wspólnej kasy do­
mowej i temajmniej nie pokrywa specjal­
nych w ydatków żony. W szystkie w ególe  
wydatki ciążą na mężu, który jest general­
nym dostawcą wszystkiego.

W yobraźm y son ie wyjątkowego męża, 
który m owi tak: Moja a rogu żono! Otrzy­
muję na twoją drogą osobę dodatek do  
pensji. Czy jest To moia zasługa? Nie! 
Te pieniądze otrzym ane z tw ego pow o­
du są  raczej twoją własnością. Proszę, oto 
s ą . . .

Rozumie się, ze taki niezw ykle pedan­
tyczny mąż pozostanie w  sferze fan iazji.. .  
Ale nasuwa się tutaj jedna myśl. Oto, mężu, 
biorący do swojej kieszeni „dodatek na zo- 
n ę“, czy  nie uważasz, że za ten dodatek, za 
pewna część tego dodatku powinieneś Dez- 
względnie zabezpieczyć przyszłość twej 
żonie?

P ow in ieneś to zrobić n iew ątpbw ie.
Jest to  sposób łatw y i prosty. Oto za­

wierasz w  P. K. O. ubezpieczenie życiowe 
na rzecz twojej żony, która jest przecież 
powodem, że otrzymujesz extra dodatek. 
Opłacasz miesięcznie —  zależnie od zabez- 
piczone j sum y —  kil Kanaście lub więoej zło­
tych miesięcznie na polisę. Spełniłeś w  ten  
sposób swój obowiązek, masz mężowskie 
sumienie czyste i spokojne... Pom yśl więc, 
czy z ..dodatku na, żonę“ m e należy się też 
coś żonie... - 1 M. Ci.

‘ Koncesje wojer. Grażyńskiego 
dla żydrtw.

Prasa żydow saa z zadowoleniem nooije 
fakt cofnięcia przez władze wojewódzkie 
na Slasku zarządzeń w  m yśl których ode-

ra własnym przykładem. Mira" swych 4-ch brano w  ostatnim czasie domokrążcom ży-
lat- czuje się młodą i rzeźką i w naibliższym 
czasie wystąpi w Londynie z koncertem na... 
bębnie. Amatorzy muzyki czekają z niecierpli­
wością na to niebywałe zdarzenie

Do chwycenia za pałkę nakłoniły lady Dy­
kę nie troski materjalne, bo jest żoną magnata 
z Lullingstone. Lady Emely zwróciła się do 
bębna, kiedy jej córka zaczęła grać na forte­
pianie. Pragnęła wpoić w nią poczucie rytmu 
wybijała tak t palcami. I wówczas otworzyły 
się pzerd nią nowe światy — „czar bębna11.

dowskim piaw o zajmowania się handlem  
domokrążnym. Mianowicie od kilku lat za­
znaczył się niezwykle silny napływ zydow- 
stwa na Śląsk, któro przedewszystkiem uję­
ło w swe ręce cały  handel domokrążny. Po­
jawiły się też zarządzenia zabraniające han­
dlu domokrążnego w pasie nogranicznwm, 
zajmującym 6 kilometrów. W tej sytuacji 
domokrążcy z Będzina, Sosnowca, Chrzano­
wa i Oświęcima zwrócili sie telegraficznie 
do nosła W iślickiego z prośbą o interwencję

Przystąpiła więc do poważnej nausi na t^m u  odnośnych w ładz o ponowne w ydanie U- 
instrumencie. Wkrótce tak się wydoskonaliła, Cencji i zezwolenia na handel. Poseł Wiślio-
że jeden z największych teatrów Londynu po 
prosił ją o gościnny występ.

Miejscowość, w której a^barze 
bankrutują.

Tą szczęśliwą miejscowością , jest gmina 
Mittelstadten w południowych Niemczech. W 
ciągu roku 1929 nie umarła tam ani jedna 
osoba z pośród stałych mieszkańców tej gmi­
ny, ani nawet z pośród czasowo przebywają­
cych tam ludzi. Ta osada widocznie została 
zapomniana przez śmierć. W związku z tom 
można przypomnieć, że u powitych egzotycz­
nych plemion istnieje wiara, iż można oszukać 
śmierć. Stąd też ludziom chorym podczas ich 
choroby nadaje się mne imiona, aby wj.rowa 
dzić „kostusię11 w błąd. „ i

ki bawił w ciągu idlku dni w Katowicach, 
gdzie cdhyl konferencję z wojewodą Gra-1 
żyńskim i uzyskał cały  szereg koncesji na 
rzecz domokrążców. Odpowiednie licencje 
wydane zostaną tamtejszym związkom ży­
dowskim. które z koleji przekażą je swym  
czionkom.-te.Tak widać interwencja żydow­
skiego posła jest silnym argumentem na  

Śląsku. »

WE WŁOSZECH CORAZ MNIEJ "URYSTÓW,
Ruch turystyczny we Wioszechi stale się 

zmniejsza. Według obliczeń biura statystycz­
nego hotelarzy, procent średni roczny łóteŁ 
zajętych przez podróżnych zmniejszył się od 
1926 do 1929 z 56.62 do '40.61.

N a d s z e d ł  z w i a s t u n  z n i k a j ą c e j  z im y ,  
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!

nosa, krtani i chrypka.
Pamiętajcie! te znany powsze' hnie

I I  a stosowany przv katarze nosr i n o m eitny i
Do nabycia: we wszystkich aptekach 

1 i drogę erjach w , Polsce i Gdańsku.
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Dziś i
codziennie

W KINOTEATRZE

„WANDA” Kraków, 
św. Gertrudy 3

W IE L K I K O N K U R E N C Y J N Y  i O N S T R E  P R O G R A M !
I . II.

Nijte1nit;szy IwSr tegorotmej produkcji kinematograficznej!

D la teg o
że cię kocham
Porywający dramat ludzkich namiętności 

W głównych rolach:
ELIZA TAM ARY — M. RIMSKI

Tętnica szalonym rytmam życ.a 
Wipółczasnego najweselsza komsdja sezonu

Tylko dla kobiet
S krzącą  s ię  perkam i p raw d ziw eg o  hu m o ru , szam ­

p ań sk i w ir zdarzeń  i m iło sn y ch  a w a n tu r .

W g łó w n e  ro li u a jf ry w o ln le js c a  ży w io ło w a
M ARY PR E V O ST  

MICHAŁ YICTOR Y A R C O N Y I

P R O G R A M  K T Ó R Y  Z A C H W Y C I  W S Z Y S T K I C H !

S p e c j a l n a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a  p o d  b a t u t ą  p. A. G ó r z y ń s k i e g o .  
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta o godz. ii popoł

J ilu zy fc a
rv 3fiTafeon>i&.
AKADEMICKA FILHARMONJA Z PRAGI.

Do rozlicznych, wspaniałych przykładów 
tężyzny organizacyjnej w życiu spolecznem jj 
Czechów, godnych nic tyle- zazdrości c.» naśla­
dowania, przybywa jeden więcej. Na dwóch 
koncertach w sali Starego Teatru przedstawiła 
się nam orkiestra symfoniczna słuchaczów szkół 
akademickich w Pradze, Zespół ten ma prawo 
nazywać się Filharmonią akademicką, nio jest 
to Ibowiem jakaś mała orkiestra amatorska, ale 
poważno pod każdym względem ciało symfo­
niczne, liczne i dojrzale do wykonywania czo­
łowych dzieł literatury symfonicznej. W gTOnie 
siedemdziesięciu członków  orkiestry widział 
słuchacz niemal wyłącznie micdych ludzi, po­
śród nich trzy panienki (koncertmistrzynie przy ■ 
pierwszym pulpicie skrzypiec, skrzypaczkę przy 
drugim pulcie i harfistkę); jeżeli tu i ówdzie za­
świeciła łysina, lub siwizna zaznaczyła się białą 
plamą obok czarnych czupryn, to są one pewnie 
znakami wyróżniającemi nio żelaznych akade­
mików, ale nauczycieli i przewodników pewnych 
grup instrumentów, jak wiolonczel i kontraba­
sów. Tu i ówdzie musi także grać jakiś zawodo­
wiec w tej orkiestrze, zwłaszcza na instrumen­
tach dętych. Ale, nawet z takiemi koniecznemi 
uzupełnieniami, zespół ten, złożony w dziewię­
ciu dziesiątych z amatorów, wzbudza szczery 
podziw.

Przysłowiowa muzykalność Czechów znaj­
duje się w stałym procesie rozwojowym. Ta 
Akademicka Filharmcraja jest tego najlepszym 
dowodem. Prawdziwą przyjemnością było słu­
chanie pełnego dźwięku pierwszych i drugich 
pultów, altówek i wiolonczel. Równość pocią­
gnięcia wpadała w oczy. Prowadzenie smyczka 
u komcertmistrzyni i drugiej wiolinistki rzadko 
piękne. Dyrygent, Otokar Iiozel, panuje nad 
orkiestrą w zupełności i pomimo powściągliwości 
w  ruchach ma wiele temperamentu. Jest nietyl- 
fco reprezentacyjnym kierownikiem Filharmonii 
akademickiej ale pewnie i właściwym jej nau­
czycielem. Poznać to po niektórych szczegółach 
stylu orkiestry. W całej pełni doskonałym nie 
jest naturalnie ten zespół. Tego nie można prze­
cież wymagać od orkiestry amatorskiej. Ale da­
rowujemy chętnie małe nieczystości intonacji 
instrumentów dętych, twarde brzmienie jakiejś 
grupy, czasami zhyt brutalne zaatakowanie ja­
kiegoś motywu, znajdując wicie zadowolenia 
iw szeregu naprawdę poprawnych epizodów.

Program obu koncertów był bogaty i bardzo 
urozmaicony. W  pierwszym wieczorze wykonali 
młodzi filharmonicy: Beethocena uwerturę do 
Egmonta, Schuberta niedokończoną symfonię 
łi-moll (miejmy odwagę powiedzieć sobie, że 
druga jej część obok beethowcnowskich remini- 
scencyj jest naprawdę bardzo nudna: eoby to
było, gdyby symfomja była dziełem wykończo- 
nem!) Noskowskiego Step, Foerstera poemat 
symfoniczny Z mojej młodości, Idyllę Fibicha 
.,0 zmroku11 i uwerturę Karnawał Dvoraka. — 
Drugi koncert .przyniósł niemniej ciekawy pro- 
gam: Mozarta uwerturę do opery ,Jdomenoo“ 
i Serenadę, następnie poemat symfoniczny Sme­
tany „Z czeskich gajów i .pól“, dalej poemat 
symfoniczny Fibicha „Noc na Karlsteinie”, dwie 
legendy Dworaka i powtórkę uwertury Kar­
nawał.

i Przypomnienie tych kilku dzieł czeskiej 
literatury symfonicznej, należących już do że­
laznego kapitału muzyki narodowej, pozwoliło 
nam utwierdzić się w poglądzie na ten okres 
muzycznej kultury pobratymczego narodu. Sło­
wiańska jego odrębność orbicie wpływów nie. 
mieckich zaznacza się w dziełach tych jeszcze 
w sposób bardzo niezdecydowany. Artystyczna 
idea tych koncepcyj symfonicznych nie przy­
brała form oryginalnych pod żadnym względem.
Z długiego letargu, do nowego, samodzielnego 
życia zbudzony, duch sztuki czeskiej dopiero 
zaczął tu  szukać dróg do wejścia w świat, gro­
madzić środki techniczne do przejawienia się. 
Rozwój muzycznej kultury czeskiej w ciągu 
kilkudziesięciu lat ubiegłego wieku był czemś 
tgoła imponującem. Z nizin -proletariackiego 
muzykanctwa, podwórkowego koncertowania 
na obczyźnie, Od zadania zapełniania orkiestr 
wojskowych w TÓżnych państwach, doszedł mu­
zyk- czeski dzięki sile swojej słowiańskiej natu­
ry i żelaznej dyscyplinie narodowej do wyżyn 
sztuki muzycznej w twórczym j odtwórczym 
kierunku. Ale to, co w księdze historycznego 
przeznaczenia sądzonem jest duchowi czesne­
mu zapisać na kartach kultury ludzkości, jako 
absolutnie oryginalny jego wyraz muzycznych 
możliwości, to  należy jeszcze do przyszłości

SitcraźtM ra,  felgao. t e a t r
KODEKS ETYKI FILMOWEJ.

Dyktator przemysłu filmowego, Will M. 
Hayes, opracował kodeks etyczny dla filmów, 
który będzie przedstawiony kongresowi wy­
twórców filmowych całego świata, zbierające­
mu się właśnie na narady w Hollywood. Ko­
deks ten ma być podstawą akcji, zmierzającej 
do oczyszczenia produkcji filmowej z nalecia­
łości nieetycznych, obliczonych na niezdrową 
sensację i grających na najniższych instynk­
tach ludzkich.

Frzedewszj stkiem nie wolno będzie od­
tąd — według kodeksu Hayesa -w produko­
wać filmów, ośmieszających prawo i obniżają­
cych poziom etyczny. W szczególności zaka­
zane będą filmy przedstawiające zbrodnie w 
sposób wzbudzający sy.mpatję do zbrodniarza 
i zachęcający do naśladownictwa, świętość 
instytucji małżeńskiej nnisj być uszanowana. 
Zdrada małżeńska, wprowadzana czasami z ko­
nieczności, jako punkt wyjścia intrygi, nie mo­
że znajdować usprawiedliwienia i nio powinna 
być przedstawiana w sposób ujmujący.. Sceny 
namiętności nie rnega być traktowane w spo­
sób pobudzający złe instynkty. Wszelka pomO- 
grafja w- słowie, śpiewie, geście, czy nawet nie­
dopowiedzenia, mogące być zrozumiale jako 
pomografja, dwuznaczne lub nieprzyzwoite 
żarty i t. p. są surowo zakazane. Nagość zo­
staje z filmu wygnana. Nie wolno ośmieszać w 
filmie żadnej religji i nie wolno przedstawiać 
duchownych jakichkolwiek wyznań w roli po­
staci komicznych lub t. zw, czarnych charakte­
rów. Sceny drastyczne, brutalne i sensacyjne, 
jak egzekucje zbrodniarzy, tortury i t. p. po­
winny być traktowane oględnie i z jaknajwięk- 
szn. dyskrecją.

KTO OBEJMIE TEATRY LWOWSKIE?
Jak  już donosiliśmy, magistrat lwowski 

ogłosił konkurs na trzyletnią, dzierżawę tea­
trów miejskich. Dotychczas wnieśli oferty pp. 
Zaleski, śpiewak operowy i St. Czapelski, dy­
rektor adin. teatrów poznańskich, którzy mają 
zapewnienie współpraconiwietwa L. Schillera, 
jako głównego reżysera.

KRASNOLUDKI W KOPENHADZE DEFI­
LUJĄ KU CZCI ANDERSENA.

Pisaliśmy, że .2 kwjctuia obchodziła Danja 
125-lecia urodzin znakomitego bajkopisarza, 
Andersena. Najbardziej oryginalną częścią te­
go obebedu w Kopenhadze był malowniczy po­
chód 600 dzieci, odtwarzających postacie z ba­
jek Andersenowskicli. Ulicami duńskiej stolicy 
przeciągał jedyny w swym rodzaju barwny 
korowód dzieci, staruszków, królewien, czaro­
wnic. krasnoludków, ptaków i zwierząt.

muzyki czeskiej. Wierzymy, że to nastąpi, nie­
długo. grunt muzyki czeskiej bowiem, uprawio­
ny dziełami Smetany i Dvoraka, czeka niecier­
pliwie na posiew czeskiego genjusza muzy­
cznego.

Z. J.

ro g d o ro w ie z g .
MARCOWY ZESZYT „PRĄDU” rozpoczy­

na niezwykle ciekawa rozprawa X. d-ra St. 
Wyszyńskiego z Rzymu n. t. „Faszyzm a Koś­
ciół". Autor, mając dostęp do najpoważniej­
szych źródeł włoskich, szczególnie głęboko i 
trafnie charakteryzuje ustosunkowanio się 
Mussoliniego 1 ruchu faszystowskiego do Koś­
cioła, jako społeczności suwerennej.

Bardzo aktualne zagadnienie ..Współczesne­
go kryzysu państwowości" omiawia dr. II. Dem­
biński z okazji ukazania się książki Adolfa 
Kliszowicza o podobnym tytule. Prócz tego 
obecny numer przynosi List Ojca św. o prześla­
dow ana Chrześcjaństwa w Rosji Sowieckiej, 
sylwetkę Jucąues .M.nritain‘a. najwybitniejszego 
współczesnego katolickiego filozofa francuskie­
go, skreśloną przez Cz. Martyniaka, oraz. szereg 
wiadomości .7  kraju i ze świata11. Nader wy­
czerpująco omawia kwestje Walki o szkole i 
stanowisko Ministra. Czerwińskiego w tej spra­
wie artykuł X. D-ra A. Szymańskiego. Prenu­
merata ,,Prądu“ (Lublin-Uniwcrsytet) wynosi 
rocznie 18 złotych.

. I
c i c I a r C T r e .

Gwałtem chciał być na pierwszem 
miejscu.

Ambitna ta  myśl prześladowała po nocach 
berlińskiego kuf>ca, Bogusława Krystellera. Za 
wszelką cenę figurować wszędzie na pierw.- 
szem miejscu. To wpływa na  reklamę, przyczy­
nia mu sławy, ludzie o nim mówią i t d. Kiedy 
drukował się spis abonentów telefouów berliń­
skich, obejmujący 1-400 stron — p. Krysteller 
zapragnął znaleźć się na pierwszem miejscu. 
Ale jak to zrobić, kiedy spisy telefoniczne są 
układano w porządku alfabetycznym? P. 
KryisteHer, niewiele myśląc - założył sobie fa­
brykę mebli pod nazwą „Aaaasi” i przelicyto­
wał w fen sposób nawet drukarnie ; „Aahsc”. 
która przedtem stale figurowała na czele spisu.

Najstarszy towarzysz kobiety,
Oj zamierzchłych czasów’ nieodstępnym to­

warzyszem kobiety było — zwierciadło - Jako 
najdawniejszy sprzęt, należący do przyborów 
kokieterii kobiecej, znajduje się już na pomni­
kach egipskich, pochodzących z czasów przed 
Mojżeszem. W starożytności robiono jo z pole­
rowanego metalu, mieszaniny cyny i miedzi, 
później wyrabiano je zo srebra. Kobiety hebraj­
skie posliigiwmly się zwierciadłami ze spiżu. 
Kobiety trojańskie przeglądały się w złotych 

,  zwierciadłach. Najpiękniejsze lustru posiadały 
Rzymiauki. Były to istne arcydzieła sztuki, za 
które płacono bajeczne sumy. Zwierciadła, któ­
remu posługiwały się llzymianki z pierwszej 
ery chrześcijaństwa, były małe, okrągłe lub 
owalne, zaopatrzono w rączkę do trzymania.- 
Miaiy jednak tęi niedogodność, żc czerniały pod 
wrpływem tlenu powietrza, trzeba je więc było 
często polerować. Lustra ze szkła weszły w uży 
eie dopiero w XII. wieku. Wyrabiano je w We­
necji. We Francji były one znane już w r. 1230. 
Lustra tc składały się z dwóch płyt. z których 
szklana spoczywała na ołowianej lub cynowej. 
Znacznie później zaczęto pokrywać szkło mie­
szaniną, cyny i rtęci. Dopiero w XV. wieku po­
jawiły się lustra takie, jakie posiadamy obecnie. 
Kobiety najchętniej zawieszały je u paska i no­
siły jako drogocenną rzecz, gdyż w_ istocie 
zwierciadło przedstawiało wówczas ogromną 
wartość. Z łych też czasów zapewne pochodzi 
przesąd, że zbicie lustra grozi niepowodzeniem 
w ciągu najbliższych siedmiu lat,

i p o r i .
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Cztery walki o 8 punktów.
W Krakowie gra Cracovia z Ruchem.

Dzisiejsza niedziela 6 b. m, przyniesie pil- 
karstwu krajowemu cztery dalsze zagadki ligo 
wo do rozwiązania. Terenami zmagań naszej 
ekstraklasy będą: Kraków, Lwów, Poznań
i Łódź.

Do Krakowa zjeżdża górnośląski Ruch — 
zawsze twardy orzech do zgryzienia dla Cra- 
covii. 'Wynik tego mieczu stoi pod wielkim zna­
kiem zapytania, to też, zawody zapowiadają 
się niezwykle interesująco. Początek o godz. 
4 pop. na boisku Cracovii.

We Lwowie odbędzie się pierwszy mecz 
tegorocznej Ligi pomiędzy Pogonią a Warsza­
wianką. Jeśli ta ostatnia zdoła popisać się taką 
grą, jak podczas zwycięskich zawodów z Gar­
barnią, to można się liczyć z pewną klęską 
Pogoni.

Trzecie spotkanie w Poznaniu między War­
tą a Polonją zapowiada się równie sensacyjnie, 
jak krakowskie. Warta wprawdzie przegrała 
ostatnio z. LTGS-em, ale wiemy z doświadczeń 
zeszłorocznych, czem ta  drużyna jest na swem 
boisku, nawet dla najsilniejszych zespołów. 
T eboć Polonja ma za sobą. zwycięstwo nad Cra- 
covią, to jednak nie wydaje się nam prawdo- 
p-odohnem. by zdołała wynieść z tej rozgrywki 
choćby jeden punkt.

Wreszcie ostatni mecz ŁKS.—ŁTGS. w Lo­
dzi zapowiada się jako atrakcja lokalna i próba 
sił między starym rekinem ligowym a „benja- 
minkkim“. który tak wspaniale wkroczył na 
szczyt nowej tabeli, bijąc mistrza, Wartę. Bę­
dzie to wałka ciężka i naprawdę ..ligowa” o

O i z l c  e f t f l w i c
M I C  9 M K T C ?

I. Hagazun uB. SiawhowsKa L 11 
oboft Grand Hotelu.

ił. Hagaz^n w łasnego w urobu 
ul. św. Tomasza L. 29

III. Hagazgn obuw ie szholne 
1 dziecinne Slawhowsha

1. 24.

p u n k ty .

jor y  ■ W “ts g" w 'S ”  ws ■■y jr' W '•% x g  y  m ąf  W "  .f. W

tl MUSTEL PARYŻ H

[ F I S H A R M O N I E  I
3 2  T R A N S P O Ż Y T O R E M  |
y( dla szkól muzycznych, k a p l i c  i k o ś c i o ł ó w  wyłączna sprzedaż W

I  H E L E N A  S M O L A R S K A  I
^ Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365. b
12 na składzie wielki wybór: Fortepianów, Pianin, Fisharmonii, u
^  od najtańszych do najdroższych. ^
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.Nr. 91. „GŁOS NARODU1' z dnia 7-go kwietnia 193d. Mr. t

t o  słychać
n> j f r g f t o a r i e .

Kraków, dnia 6-go kwietnia 1930. 
N i e d z i e l a  6: św.« Celestyna. 
P o n i e d z i a ł e k  7: św. Hermana. 
P o n i e d z i a ł e k  7: wschód słońca o godzi.

4.49, zachód o godz. 18.04.
  o----------

CIĄĆ CZY SADZIĆ? A nkietę w spraw ie 
zagrożonych drzew ek w Rynku Głównym 
urządza Związek Przyjaciół drzew i przyro­
dy dziś w niedzielę o godz. 12 w południe 
w  sali Tow. Rolniczego, PI. Szczepański 8.

26 WYPADKÓW ODRY. W czasie od 30 
marca do 5 kw ietnia zanotowano na terenie 
m. K rakowa wypadków szkarlatyny 4, dyf- 
terji 7, kokluszu 1, odry 26, włośnicy 1 (za­
każenie zamiejscowe), nuim psu 1, róży 1 
i ospy wietrznej 3.

 o----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

NA FORCIE BATOWICE odbędzie się w dn. 
7, 8 i 9 b. n .  od godz. 9-tej do lo-tej wysadzanie 
starej amunicji.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILOLOGICZNE­
GO POLSK. AKAD. UM. odbędzie .się w ponie­
działek 7 b. m. o godz. 5-tej. Porządek dzienny 
obejmuje referaty: o zł. L. Sternbacha: ..Wpływ 
Hegezjasza na literaturę grecką i rzymską" i czł. 
T. Grabowskiego: „Początki realizmu w polskiej 
krytyce literackiej".

‘POSIEDZENIE WYDZIAŁU MATEMATYCZ­
NO PRZYRODNICZEGO POLSK. AKAD. UM. od 
będzie się w poniedziałek 7 b. m. Na porządku 
dziennym referaty prac naukowych z dziedziny: 
astronomji (p. A, Wilka), geofizyki (prof. Wł. 
Gorczyńskiego), chomji nieorganicznej (prof. Ed. 
Chauvene‘t i p. J. Dawidowicza), chemji organicz­
nej (prof. K. Dziewońskiego, p. Cz. Baranieckiego 
i p. L. Sternbacha). mineralogji (p. J. Kubła), bo­
taniki (p. K. Kleistówny), anatomji (p. Z. Grudziń­
skiego, p. J. Zaćwilicbowskiego) i patologji (prof. 
L Hirszfelda i p. W. Halbera. oraz p. Z. Zakrzew­
skiego).

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZNEJ
przy Centralnej Bibljoteee Naucz. O. S. K. odbę­
dzie się dnia 7 b. m. o godz. 6-tej. Prof. Dr Ma­
tuszek wygłosi referat p. t.: Projekt programu — 
„Nauki o Polsce Współczesnej" w szkoło pow­
szechnej i w gimnazjum niższem.

WIECZÓR SEMINARJUM MEDYCYNY PRAK 
TYCZNEJ, zorganizowany staraniem Związku le­
karzy Kas Chorycb. odbędzie się we czwartej 
10 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali konferencyjnej 
Kasy Chorych — Batorego 3 III. p. Goście (leka­
rze) mile widziani.

reklamuje obuwie dewizą ..Poznać I ana  ̂ po cho­
lewach"... i rzeczywiście wytworny strój rozpo- 
czyna się zawsze “od obuwia. Po tych bajecznie 
niskich cenach może każdy z Panów zaopatrzyć 
sio w obuwie. Patrz anons str 7-ima.

TEATR IM- J- SŁOWACKIEGO.
Niedziela po południu: „Azais" (z udz. K. Ju ­

noszy Stępowskiego — ceny zniżone)._
Niedziela wieczór: ..Melo" (z udz. K. Junoszy- 

Stępowskiego — nowość).
Poniedziałek: „Melo" (z udz. K. Junoezy- 

Stępowskicgo — nowości.
Wtorek: ..Melo" (z udz. K. Junoszy-Stępow- 

ekiego — nowość). '
Środa: „Melo" (z udz. K. Junoszy-Stępow- 

ikiego — nowość).
R E P E R T U A R  KITfOTBATRÓW,

WANDA: I. „Dlatego że cię kocham" (w roli
cl. Eliza Tamary).

II. „Tjdko dla kobiet" (w rob gł. Mary Pre-
rost).

BAGATELA: „Rywal własnego syna* (Harry 
Liedtke).

SZTUKA: „Melodja serc" (film dźwiękowy).
NOWOŚCI: „Cnotliwe dziewczęta". I
CORSO: „Policmajster Tagiejow (w głównej 

roli Bogusław Samborski).
WARSZAWA: „Pat i Pataehon w Luna-Parku .
UCIECHA: „Odszczepieniec" i „Orzechy koko- 

fowe" (filmy dźwiękowe).
KINO MUZEUM.

Niedziela 6: „Dziwy świata zwierzęcego". 
 o----------

BOLESŁAW' KON, nasz świetny pianista- 
wirtuoz po wielkich sukcesach w W arszawie 
i  Budapeszcie wystąpi z jedynym koncertem 
w czwartek dnia 10 bm. w sali Bolońskiego. 
Bilety już do nabycia w kasie przy sali.

MONSTRE-KONCERT. Dziś 6 b. m. w sali 
Bolońskiego o godz. 8-mej w ieczór n iezw ykły  
koncert na cele T v g o d n ia  „Wszystko dla  m łodzie­
ży": duet cytr PP. Senowsey —  d u e t gitar P. 
Winiarczyk i Ł aw row ski — u s tn a  harmonijka P. 
Cyankiewicz — solista gwizdu W . P aga cz — pila 
P.“ Gawlikowski — k o rn e t P. St. Bukład — recy­
tacja P. C zurajów na — h arm o n ja  P. St. Galas, 
ora* zespół o rk ies try  mandolimstow „Espana1. 
Bilety w cenie od  1 do 4 zł.

.UCIECHA" wyświetla obecnie bardzo cieka­
we i oryginalne dwa filmy. Pierwszy to film z ży­
cia Indjan p. t. Odszczepieniec — obraz w więk­
szości w naturalnych kolorach daje niesłychanie 
barwne zdjęcia krajobrazu i strojów Tndjaij. Ak­
cja pełna napięcia muzyka niezwykle egzotycz­
na i oryginalna. -  Drugi film. to przebogata re; 
■wja złożona z dziesięciu przebojów, do muzjki 
Irwiuga Berlina. Całość jest znów mepouszechną

A

Wyrok śmierci na mordercę.
Obrońca zgłosił kasację do Sądu Najwyższego.

Wczorajszy, trzeci z rzędu dzień rozprawy 
przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako­
wie przeciw Romanowi Juszczykowi (1. 25) 
oskarżonemu o skrytobójcze zamordowanie 
Józefa Limanowskiego, gospodarza w Sueho- 
rabiu pod Wieliczką, rozpoczął sio na ktrótko 
po godz. 9 rano. Dużą salę sądu przysięgłych 
wypełniły po brzegi tłumy ciekawej publicz­
ności, wśród której przeważali wieśniacy z Su- 
chorabia I okolicy.

Na wstępie rozprawy przewodniczący try­
bunału piostawił sędziom przysięgłym j.edno py 
tanio główne: ■ „czy oskarżony winien jest, że 
dn. 15 września 1929 zastrzelił w sposób skry­
tobójczy Józefa Limanowskiego w Sucbora- 
biu“. Następnie wygłosili przemówienia proku­
rator Dr. Kuc i zastępca dzieci zamordowa­
nego adw. Dr. Skiba, którzy wykazywali winę 
Juszczyka. Obrońca oskarżonego adw. Dr. 
Asehenbrenner tarał się udowodnić niewinność

swego klijenta a przynajmniej osłabić ciążące 
na nim zarzuty. 1

O godz. 12 w południe sędziowie przysięgli 
udali się na naradę, która trwała 1 i pół go­
dziny. Wyniki jej okazały się dla podsądnego 
tragiczne, gdyż werdykt ogłoszony przez prze­
wodniczącego ławy zatwierdził winę Juszczyka 
8-ma głosami (przeciw 4). Na skutek tego wer­
dyktu trybunał ogłosił wyrok zasądzający Ro­
mana Juszczyka na karę śmierci przez powie­
szenie. Juszczyk, przyjął wyrok zupełnie spo­
kojnie, nie zdradzając nawet cienia zdenerwo­
wania. Obrońca jego zgłosił kasację od wyroku 
do Sądu Najwyższego.

1 Akta sprawy odojdą do Warszawy, gdzie 
Sąid Najwyższy wyrok pierwszej instancji albo 
zniesie i zarządzi nową rozprawę, albo go za­
twierdzi. W tym ostatnim wypadku skazane­
mu przysługuje już tylko droga laski do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. v

fi. ił. 2A0. v 
podwójna 
zt, 420. ś i t s

n ie d o U rro is to jć  u s u w a ,  p o d n ie c a  ape ty t  
[ p r z y w r a c a  siły tylkoKDZY5ZTDF0BSK1B50

*bno chinowo aeiazijfe jc. orłem, 
na m aladze hiszpańskiej.

Glos rozpaczy upośledzonej dzielnicy!
Grono obywateli i mieszkańców Prądnika da i są także bilety szkolne, a autobus żad-

Czerwonego nadesłało nam rozpaczliwe na­
rzekania na niedogodności, jakie trapią ich 
w upośledzonej dzielnicy.

Kiedy powstawał W ielki Kraków — pi­
szą nam mieszkańcy P rądn ika  — obiecywano 
nam, że będziemy mieć wodociągi, elektry­
kę, kanalizację itd. Tymczasem zamiast tram ­
waju mamy autobus (zamiast dwóch wozów 
tylko jeden), który w dodatku kursuje jak mu 
się podoba: często na deszczu i chłodzie trze­
ba czekać kilkadziesiąt m inut poza oznaczo­
ną godziną odjazdu, dzieci chorują z prze­
ziębienia, a  kiedy nareszcie oczekiwany sa­
mochód nadejdzie, dzieją się iście dantejskie 
sceny przy przy zdobywaniu miejsca. Koszta 
przejazdu wynoszą 40 gr. od osoby, podczas 
gdy tram w aj w mieście kosztuje tylko 25 gr. 
Przecież autobusy są przedsiębiorstwem  ma- 
gistrackiem tak samo, jak i tram w aj, dlacze­
góż więc nie możemy korzystać z biletów 
w tej sam ej cenie i z prawem  przesiadania 
z autobusu na tram w aj?

K ażdy'obyw atel w Krakowie może kupić 
miesięczną kartę, która przecież taniej wyspa­

nych ulg nie daje. Przecież jesteśmy obywa 
telami jednego miasta, płacącymi takie same 
podatki, a jednak jakże inaczej traktowani!
Wodociąg i elektrykę mamy, ale zato nie 
posiadamy zupełnie kanalizacji! W dodalku 
boczne ulice nie wybrukm  '>e, koszta wy­
wozu dołów kloaczuyck ba o znaczne itd., 
oto „złote góry", obiecywane nam w okresie 
przyłączania do Krakowa.

Mieszkańcy P rądnika Czerwonego mają 
istotnie słuszne powody do skarg na krzyw­
dzące traktow anie ich ze strony gminy m. 
Krakowa. Nad femi skargam i nie może mia­
sto przejść do porządku dziennego, ale zro­
bić wszystko, co leży w jego mocy, aby ulżyć 
ciężkim warunkom , w7 jakich żyje ludność 
P rądnika Czerwonego. Dzielnica la, opłaca­
jąca wszystkie podatki gminne, ma prawo 
do tych samych udogodnień, z jakich korzy­
sta samo, miasto!

 o-

Rozwój lotnictwa sanitarnego.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 

n. podczas sumy o godz. 10, orkiestra kole- 
odegra szereg utworów religijnych. 
JKOLEKCJE DLA PANÓW rozpoczną się 
ściele akademickim św. Anny w Krakowie 
sr niedzielę o godz. 19.30.

Młode nasze lotnictwa sanitarne daje co­
raz to lepsze dowody swej sprawności i do­
niosłości w wypadkach wymagających natych­
miastowego zabiegu operacyjnego a niemożli­
wych do transportu inną drogą. Piękne rezul­
ta ty  lotnictwa sanitarnego polskiego zostały 
w roku zeszłym oficjalnie potwierdzone na 
pierwszym kongresie międzynarodowym lot­

nictwa sanitarnego w Paryżu. Dla dalszego 
jednak jego rozwoju konieczną jest współpra­
ca na tym polu całego społeczeństwa a prze- 

dewszystkiem naszych towarzystw ratunko­
wych. Pierwszy wystąpił Polski Czerwony 
Krzyż z projektem dla najszerszego rozwoju 
lotnictwa sanitarnego w rodzaju służby lotni­
czej sanitarno-rntunkowej.

Jak  dowiadujemy się do komisji opracowują.- 
cej program działalności P. C. K. został po­
wołany kpt. dr. Michalik Kazimierz, naczelny 
lekarz' 2-go p. lotn. w Krakowie, jeden z wy­
bitnych znawców i pracowników na tern p o lu jią  samolot przeleci, 
oraz lotnictwa turystycznego i sportowego.

JAK WZYWAĆ SAMOLOT SANITARNY 
2-GO PUŁKU LOTNICZEGO?

Wszelkie wezwanie samolotu sanitarnego 
należy kierować wprost do 2 pułku lotniczego 
w Krakowie, telefonicznie, nr. 3558, najpóźniej 
do godz. 13-tej. Wzywać w promieniu do 100 
km. od Krakowa tylko w nagłych wypadkach 
niebezpieczeństwa życia, wymagających na­

tychmiast leczenia operacyjnego, podając do­
kładne rozpoznanie lekarskie, nazwisko cho­
rego i wzywającego lekarza. O wysłaniu sa­
molotu decyduje pułk. Po otrzymaniu odwrot­
nie odpowiedzi o wysianiu samolotu, należy 
natychmiast przygotować chorego do transpor­
tu i dostawić na miejsce lądowania samolotu, 
rozpalając tamże ognisko, w chwili przylotu 
samolotu dla zorjentowania lotnika przy lądo­
waniu. Za przejazd samolotem osób cy­
wilnych wpłaca się kwotę równą cenie biletu 
U klasy pociągu zwykłego za przestrzeń, któ-

W cieniu Krzyża.
Z dzisiejszą, p iątą niedzielą postu wcho­

dzimy w okres pasyjny, C ierpienia Chrystu­
sowego i Jego Męki. C harakter pokutny cza­
su postnego ustępuje i czyni miejsce rozwa­
żaniu Męki Pańskiej. W kościołach krzyże 
i w izerunki zostają zasłonięte, gdyż Jezus 
w czasie Męki ukrył Swoje Bóstwo i jako 
człowiek dozwolił się pojmać — to też Koś­
ciół katolicki przez czas dwóch tygodni zdaje 
się zapominać o wszystkieni, a wzrok kieruje 
jedynie na Cierpiącego Chrystusa.

W rozgwarze wielkiego m iasta trudniej 
zauważyć ten charakter okresu Męki P ań­
skiej. By zrozumieć, czem jest w życiu Ko­
ścioła czas dwóch tygodni przed W ielką No­
cą, trzeba żyć na parafji w iejskiej, widzieć 
nastrój ludu, powagę, sm utek i boleść w ie­
rzących katolików. To prawdziwie czas „pa­
syjny" — cisza głęboka panuje po wioskach 
i w chatach, nawet ua polach, budzących się 
do życia — drogą przejeżdżają powózki 
z księżmi, którzy jadą z parafji do parafji na 
słuchanie spowiedzi. Zas w niedzielę Pasyjną 
i Palm ow ą , kościół w iejski nabity tłumem 
przez długie godziny — z ambony rozlegają 
się słowa kaznodzieji o Cierpiącym Chrystu­
sie i „budzą rzewne uczucie żalu i miłości 
serdecznej ku Zbawicielowi. Czas to błogo­
sławiony dla ludu wierzącego — sam i może,

nie zdając sobie sprawy, ludzie wiejscy prze­
żywają w okresie dwóch tygodni czasu pa­
syjnego, jakby wizję naoczną Cierpienia 
i Męki Chrystusowej na Golgocie, z pocie­
chą w sercu biorą udział przy wtórze „Gorz­
kich żali" i w sluchiw auiu się w tok myśli 
kazania pasyjnego, jakby w jakiem ś przed­
stawieniu „polskiego Oberam m ergau" i •wy­
chodzą skruszeni i podniesieni na duchu, 
pełni miłości dla Zbawiciela ’

Widowisko Męki Chrystusa na Wawelu.
Staraniem Polskiego Białego Krzyża odbę­

dzie się na Wawelu już w bieżącym miesiącu 
widowisko Męki Chrystusa. W wielkiem tern 
widowisku pasyjnem przedstawiającem historję 
Męki Chrystusa, uczestniczyć będzie Chór Ce- 
cyljański i orkiestra symfoniczna 20 pułku pie­
choty ziemi Krakowskiej.

„Dzień dobrej książki".
, W niedzielę 6 b. m. odbędzie się w godzi­

nach przedpołudniowych' przy kościołach kra­
kowskich sprzedaż książek i broszur treści 
religijnej przez członków Sodalicji Pań i Pa­
nów w Krakowie. Do sprzedaży wybrano naj­
celniejsze książki autorów polskich i zagra­
nicznych, traktujące o najaktualniejszych kwe- 
stjach. jak zasadach dobrego wychowania mło­
dzieży, obronie wiary katolickiej, nierozerwal­

ności węzła małżeńskiego i t. p. Cena broszur 
od 10 gr. w z wyż. ;-

Je st to doskonała sposobność, żeby dobrą 
książkę, a tanio, wprowadzić w najszersze 
warstwy naszego miasta. Inicjatywa Sodalicyj 
powinna się spotkać z gorącem poparciem 
ogółu. — Red.

0 pokój gospodarczy z Niemcami.
Staraniem „Kola Studjów" chrześc. społecz­

nych w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
7 b. m. o 7 wieczór w sali przy ul. Potockiego 
L. 11 XIV Wieczór dyskusyjny. Wieczór zagai 
red. „Głosu Narodu" Dr. Michał Marciniak, 
który wygłosi referat na temat: „O pokój go­
spodarczy z Niemcami". (Układ handlowy mię­
dzy Polską a Niemcami). Referent przedstawi 
historję pertraktacji o trak ta t handlowy, sa­
mą istotę traktatu  i jego znaczenie dla Polski.O

Dlaczego Konsul .czeski odmówił wizy
Zakomunikowano nam skargę za odmówie­

nie przez konsulat czechosłowacki w Krako­
wie wizy .przejazdowej dla akademika Zbignie­
wa Kościuszki, prezesa akad. Twa Przyjaciół 
Węgier, który brał udział w naukowej wyciecz­
ce z trzydziestu kilku studentami U. J. do 
Węgier. P. Kościuszko musiał do Węgier je ­
chać przez Drezno, Passawę i Wiedeń!

W sprawie tej krakowski konsulat wyja*
śnia, że

„wspomniana wycieczka otrzymała wizy 
nietylbo natychmiast po zgłoszeniu i bezpłat­
nie, ale konsulat wydał jej także zaświadcze­
nie celem uzyskania zniżki na kolejach cze­
chosłowackich i wszelkie potrzebne informacje. 
Wizy udzielono wszystkim uczestnikom wy­
cieczki za wyjątkiem p. Zbigniewa Kościuszki. 
Mianowicie p. Kościuszko przejeżdżając przez 
Czechosłowację we wrześniu ub. r. na wizę 
przejazdową, zatrzymał się w Koszycach, do 
czego wobec posiadania wizy przejazdowej 
nie był uprawniony i pobytu tamtejszego utył, 
aby w artykule zamieszczonym w jednym 'z tu­
tejszych dzienników, datowanym z Koszyc, 
zaatakować władze czechosłowackie. Wobec 
jasnego przekroczenia przepisów o ruchu obco­
krajowców w Czechosłowacji, musiano mu po­
nownego udzielenia wizy odmówić, co jest zre­
sztą praktykowane przez wszystkie państwa 
w podobnych wypadkach". » t

Podjęcie dalszej budowy Domu Akadem.
W  związku z budową Domu Akademickie­

go un. Prezydenta I. Mościckiego odbyło się  
posiedzenie Prezydjum  Komitetu Budowy 
pod przew. dyr. Dudeka. Poruszono sprawę 
dalszej budowy już w dniach najbliższych, 
oraz spraw ę funduszów, którem i może dyspo­
nować Komitet przy załatw ieniu pożyczki 
w Kom unalnej Kasie Oszczędności m. Kra­
kowa. Między innem i zastanawiano się nad 
spraw ą nabycia parceli pod budow ę Ii-go 
Domu akadem ickiego od gminy m. Krakowa, 
która już w roku 1923 na podstawie odnoś­
nej uchwały Rady m iejskiej postanowiła 
sprzedać parcelę U niwersytetowi Jagielloń­
skiem u dla Bratniej Pomocy Stud. Uniw. J . 
pod budowę Ii-go Domu akadem ickiego. — 
W związku zatem z zaciągnięciem większej 
pożyczki budowlanej uchw alił Kom itet zwró­
cić się do Rady m iejskiej m. K rakow a o wy­
konanie powyższej uchwały, gdyż dotychczas 
tymczasowo budowano jedynie na praw ie 
zabudowy.

- —   o----------
NEKROLOGJA.

« Ś. p. B arbara Janikowa, żona organisty 
w Bieżanowie, prezesa Związku Organistów 
diec. krakow skiej i zasłużonego pracownika 
na niwie Spółek zarobkowych i spółdziel­
czych w kraju, Jakóba Jam ki, zmarła we 
czwartek dnia 3 bm. Pogrzeb odbył się  w so­
botę dnia 5 b. m. w kościele parafjalnym 
w Bieżanowie przy licznym udzialb księży 
i mieszkańców Bieżanowa. W serdecznych 
słowach pożegnał zm arłą żonę zasłużonego 
pracow nika społecznego i matkę dziesięciorga 
dzieci ks. senator Kasprzyk.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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Zygcie śos&odawcze.
Sanacjjne rządy w Izbie rzemieślniczej 

krakowskiej.
£' 'Jak wczoraj donosiliśmy, prezes izby 

rzemieśl aiczej w  Krakowie p. W olny —  
zgłosił rezygnację z zajmowanego stanowi­
ska. Rezygnacja ta jest echem diiżegcf1 roz- 
gonyczenia, jakie od dłuższego już czasu 
panuje w  sferach rzemieślniczych Krakowa. 
Jednym  z powodów była niewłaściwa obsa­
da komisji egzaminacyjnych: egzaminatora­
mi n. p. w  komisji dla złotników ustanowio­
no zegarmistrza i t. p., w  wielu wypadkach 
ludzi, którzy z dana gałęzią, rzemiosła nic 
wspólnego nie mają i nie są. z niem obzna- 

ijomieni. W  sprawie obsady tych komisji 
(zwróciła się  w  swoim czasie Izba do Związ­
ku  Cechlów o opinję. Związek przedłożył 
proponowaną przez siebie listę, w  której p. 

.W olny przeprowadził dyskrecjonalnie zmia­
ny , kierując się przy obsadzie ściśle osobi- 
Etemi animozjami.

Ponadto Izba rzemieślnicza ustanowiła  
niesłychanie wygórowane taksy egzamina­
cyjne, wynoszące dla majstrów 200 zł. a od 
uczniów 40 zł. Są to opłaty uniemożliwia­
jące kandydatom do rzemiosła, rekrutują- 

, cym się przeważnie ze sfer niezamożnych, 
dostęp do zawodu. Trzeba też uwzględnić, 
!z rzemiosło ugina się dziś pod ciężarem naj­
rozmaitszych świadczeń publicznych, któ­

rym z największym  trudem może podołać. 
Nakładanie więc fak wygórowanego hara­
czu na rzecz izb, jest w  obecnych warun­
kach k ryzysu rzeczą, co najmniej nie wska­
zaną. Ściąganie wysokich opłat przez izbę 
uniemożliwia też egzystencję cechbm, które 
nie chcąc przeciążać opłatami swych człon­
ków  zmuszone są rezygnować z tyh docho­
dów, jakie dla prowadzenia ich działalności 
są, nieodzowne.

Od chwili sw ego powstania Izba Rze­
mieślnicza, zdaniem szerokich kół rękodziel­
niczych zaznaczyła swą, działalność jedynie 
biurokratycznym fiskalizmem, nie zanoto­

wano natom iast żadnej, po obywatelsku  
pojętej akcji w  obronie interesów stanu 
średniego, zagrożonych dziś bardziej niż 
kiedykolwiek. A  przecież zakres działania, 
jaki izbie rzemieślniczej w yznacza ustawa 
przemysłowa1, jest bardzo rozległy. Izba rze­
m ieślnicza winna współdziałać z władzami 
w  sprawach popierania rozwoju rzemiosła 
przez udzielanie informacji i wydawania 
opinji, przedstawiać władzom życzenia do­
tyczące interesów rzemiosła, tworzyć i 
wspierać szkoły rzemieślnicze, oraz innymi 
środkami dążyć do podniesienia i polepsze­
nia warunków pracy rzemieślniczej. Kra­

kow ska Izba Rzemieślnicza pod żadnym  
% tych względów, nie w ykazała takiej ini­
cjatyw y, jakiej rzesze rzemieślnicze słusz­
nie po niej oczekiwały.

Jak sie ponadto dowiadujemy minister-' 
siw o przemysłu nie zatwierdziło kontraktu 
zawartego między prezydjum izby a  jej se­
kretarzem p. Gaertnerem, tak ze względu 
na, wysokość pensji miesięcznej (podobno za 
żądał 3000 zł. miesięcznie-) jak i na dłu­
gość trwania umowy.

Całość tych faktów  jest w  sferach' rze­
m ieślniczych obszernie komentowaną.

 o-----------
5 miljardów złotych obciążenia 

rocznego w Polsce.
!-• Ponieważ tyle mówi się u nas o Wysokiem 
obciążeniu obywateli z tytułu danin publicz­
nych, warto przytoczyć kilka interesujących 
w  tej materji cyfr.

Całkowite obciążenie społeczeństwa pol­
skiego sięga pięciu miljardów złotych, czyli, 
i e  każdy Polak niemal od dnia swego uro­
dzenia płaci na rzecz państwa i samorządu 
prawie 150 zł. rocznie.

Obciążenie na rzecz samorządów przed­
stawia się następująco:

Sama Warszawa płaci rocznie na rzecz 
miasta 197,538.000 zł., w tem prawie 95 mi­
ljonów na wydatki nadzwyczajne. W woje­
wództwie Poznańskiem obciążenie to sięga 
w cyfrach okrągłych sumv 100 miljonów zł., 
Łódzkiem 72 milj., Lwowskiem 58 miljonów, 
Krakowskiem 48 miljonów, Wileńskiem 15 
milj., Poleskiem 4 milj.

Ż tego wynika, że Warszawianin płaci 
rocznie na rzecz stolicy około 200 złotych, 
w Poznańskiem obciążenie wynosi około 50 
złotych, w Łódzkiem ok. 36 zł-, w Lwow­
skiem ok. 30 zł., w Krakowskiem około 25 zł., 
w W ileńskiem ok. 15 zł., w Nowogrodzkiem 
ok. 6 zł., w Poleskiem ok. 5 zł.

WaTSzawra więc stoi na czele wszystkich 
województw i pod względem obciążenia po­
datkowego. Kiedy bowiem obywatel stolicy1 
płaci w ciągu roku prawie 200 zł., to obywa­
tel Polesia mniej niż 5 zł.

Z ogólnej sumy preliminowanej samorzą­
dy wydają 146,245.700 na administrację, 140 
milj. na oświatę i przeszło 80 milj. na opiekę 
społeczną. :

Wogóle sjpsokie opodatkowanie niektó-

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
Telefon K ra k ó w , F lorfafiska  7 Telefon

Nr. zawiadamia Nr.
3 7 -5 8 . że  o tw o r z y ł  o s o b n y  dzia ł 3 7 -5 8 .

K R A W IEC TW A  D A M SK IEG O
wykonując płaszcze i kost jumy na zamówienia !

B  D ob orow e m aterja ły  na sk ład zie! * ,

Rząd i społeczeństwo muszą wspólnie przeciwdziałać
UJEMNYM SKUTKOM TRA KTATU Z NIEMCAMI.

Ja k  już w poprzednim artykule wspomnia­
no, w rękach rządu a pradewszystkiem  społe­
czeństwa leży klucz sytuacji, wytworzone: trak 
ta tem handlowym.

ZAOSTRZYĆ KONTROLĘ CELNĄ NA 
GRANICY!

Obowiązkiem rządu będzie ochraniać prze­
mysł krajowy rozumną polityką celną, jak ró 
wnież dopilnowanie przez podwładne organa, 
aby clenie zagranicznego towaru odbywało się 
jak najskrupulatniej; znane są bowiem wypad­
ki, że wskutek braku dostatecznej ilości per- 
sanalu. clenie to nie może od:l ywać się dokla^ 
dnie, a nawet całe przesyllr. wagonowe nie są 
na cle rozpakowywane i odpowiednio rewido­
wane. Tu zaś leży możność nadużyć ze strony 
niesumiennych kupców, którzy licząc na niedo­
stateczny dozór, uprawiają jawmy przemyt. 
Z drugiej zaś stromy powinien rząd stosować 
do eksportu racjonalne premje wywozowe.

ŚCISŁE PRZESTRZEGANIE HASŁA 
„SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE".

Rolą zaś społeczeństwa winno być kupo­
wanie towaru tylko krajowego i żądanie tegoż 
na ikażdiam miejscu. Nigdy tak głośno jak dziś 
powinno rozlegać się hasło „swój do swego po 
swoje". Wiemy dobrze, że jesteśmy narodem 
ramantyc-znym, świadomość społeczna idzie po 
łinji pewnych emocji — jest tem solidamiej- 
sza. i żywiołowsza im bardziej efektowną for­
mę obrać potrafi. Trudno jest u nas obudzić 
żywsze zainteresowanie ogółu dla spraw co­
dziennych. wymagających wytrwania, uporu i 
konsekwetnej metody; jednak ciężka sytuacja 
państwa powinna całe społeczeństwo pobudzić 
do życia. — od haseł do czynu. Wobeo grożą­
cego nam zalewu niemieckich towarów winno 
społeczeństwo zdać sofote sprawę z grożącej 
nam niewoli gos"-ortarczej 1 uprzytomnić snbb, 
żt- tyli-> Tipólny wysiłek może być owocny u. 
Jeśli uczucia .partjotyzmu. nie mogą dotrze,ć do 
świadomości niektórych, to  należy odwołać się 
do ich egoizmu.

Zrozumieć bowiem musi , każdy obywatel 
państwa., że

KAŻDY ZAGRANICZNY WAGON TOWARU, 
TO ZAMKNIĘCIE JEDNEJ PLACÓWKI 

PRZEMYSŁU RODZIMEGO,
że- zakupienie tawiaru zagranicznego -powodu 
jo wyrzucenie na bruk pewnej ilości robotni­
ków, którym państwo niestety nie będzie mo­
gło dać dostatecznej opieki, nie będzie mo­
gło wypłacać im zapomóg, skoro przemysło- 
wiec nie uiści za nich wkładek. A głód jest 
złym doradcą.

Hasło popierania przemysłu krajowego win 
no rozejść się nie tylko po miastach, lecz win­
no dotrzeć i do wsi i przekonać tam zamożniej 
szych, że z chwilą zamarcia fabryk krajowych 
i oni w mieście produktu swego nie zbędą, zaś 
uboższych, że nadmiar sił roboczych na wsi 
nie znajdzie upustu w mieście, co spowoduje 
pogorszenie i tak już nędznej ich egzystencji.
WŁASNA KORZYŚĆ A NIE „POŚWIĘCENIE".

■ Zaznaczyć wszakże musimy, że popieranie

przemysłu krajowego nie jest żadnetr. bohater­
stwem ani wyrzeczeniem się nawet jakichkol­
wiek wygód, gdyż przemysł nasz stoi na wy­
sokim poziomie rozwoju, jedynie brak taniego
kapitału i specyficzne jego warunki nie po­
zwolą mu skutecznie konkurować z zagranicą 
a zwłaszcza z Niemcami, popierającemd swój 
eksport cenami dumpingowemi. . j

Dobrze zrozumiał sytuację wytworzoną za 
war-ciom traktatu  świat pracy — zrozumiał, że 
z chwilą zamilknięcia .syren fabrycznych i wy­
gaśnięcia .pieców, pozostanie bez pracy i Chle­
ba. Dla ilustracji pozwolę sobie przytoczyć 
znamienną rezolucję robotników zrzeszonych, 
w Związkach zawodowych' „Praca" i „Zjedna 
czknie zawodowe polskie" na terenie jednego 
z powiatów wojew. poznańskiego.

Katastrofalna gospodarcza sytuacja kraju, 
która w pierwszym rzędzie dotyka liczne rze­
sze robotników przemysłowych, zn usza nas do 
zabrania głosu w  powyższej sprawie.

Jedną z iprzyczyn obecnego kryzysu widzi, 
my w nieobywatelskiem stanowisku kupiectwa 
polskiego, które widząc codziennie na ulicach 
miast szeregi bezrobotnych, nie stara się zanie­
chaniem sprowadzania towarów zagranicznych 
choć w części przyczynić się dc podtrzymania 
ruchu fabryk w Polsce. Jest rzeczą nie ulega­
jącą wątpliwości, że gdyby miljony, za które 
sprowadza się wyroby zagraniczne, pozostały 
w. kraju, natenczas bezrobocie w Polsce zmala­
łoby do minimum, a temsamem złagodzoneby 
zostało ciężkie położenie polskiego robotnika. 
A jestto  zupełnie możliwe do przeprowadzenia, 
gdyż jak nam wykazała Powszechna Wystawa 
Krajowa w Poznaniu, w Polsce .poza małemi 
wyjątkami, wszystko się wyrabia

Niejeden z kupców powie, że towar zagra, 
niczny lepszy jest od krajowego. Być może, 
ż° w niektórych wypadkach tak. ale czyż dla 
dogodzenia często tylko próżności jednostek 
żądających zagranicznych wyrobów^-.mają sta­
nąć fabryki polskie, a my ludzie zdrowi i zdol­
ni do pracy stać się mamy ciężarem społeczeń­
stwa lub też emigrować?

Dlatego też zwracamy sie
, DO WAS KUPCY POLSCY,

od których w pierwszym rzędzie zależy ilość 
wwiezionych towarów obcego pochodzenia, 
z wezwaniem: porzućcie dotychczasowe wasze 
stanowisko, gdyż w sytuacji, jaka się obecnie 
wytworzyła, obowiązkiem zarówno waszym jak 
i całego społeczeństwa jest popieranie polskiej 
wytwórczości". ,

Naród, który pragnie wolności politycznej, 
musi pragnąć wyzwolenia, gospodarczego, a  stać 
się to może .przez poparcie własnych warsta- 
tów pracy. . '<, ■

Niech ta  pierwsza jaskółka budzącego się 
uświadomienia, akcja wszczęta przez doradcę 
(finansowego Rządu p. Dewcya, k te ry  starał 
się wykazać, jak kobieta polska może wpły­
nąć na rozwój niektórych- gałęzi przemysłu, 
zmobilizuje społeczeństwo ’ polskie do wał1-i 
z własną ospałością, niedbalstwem i obojętno­
ścią dla spraw własnego kraju.

Dr. W. Bogdanowski.

W  kwietniu na Wawelu widowisko
„M ĘKA CHRYSTUSA**.

Przymus oszczędności zamiast Kas Chorych.
Interesujący projekt reformy ubezpieczeń na wypadek choroby.

tem, że składki płacone przez ubezpieczone­
go, pozostają nadal jego własnością, której 
jednak może używać tylko na cele, przewi­
dziane ubezpieczeniem socjalnem, a więc na 
opłatę lekarza i  apteki. Kasa płaci te rachun­
ki, ale tylko do wysokości składek, wpłaco­
nych przez ubezpieczonego, który oo pół roku 
otrzymuje wyciąg ze swego rachunku. Tą 

drogą po czterdziestu latach pracy, robotnik,
0 ile funduszu jego nie nadszarpnęły koszta 
leczenia, otrzymuje całą sumę wraz z odset­
kami. Prócz ratunku w chorobie, może ubez­
pieczony żądać pomocy ną wypadek śmierci 
w rodzinie, wstąpienia w związki małżeńskie 
itd. Pracowniczka, wychodząca zamąż, otrzy­
mywałaby wszystkie oszczędności.

Jeżeli idzie o łych, którzy zachorują, za­
nim zdążyli w drodze składek odłożyć po­
trzebny na zwalczanie choroby fundusz, albo 
też wyczerpali swe konto, a pomocy lekar­
skiej nadal potrzebują — przymus oszczędza­
nia wchodzi w kompromis ze systemem obec­
nie obowiązującym. 10 proc. składek potrąca 
się ubezpieczonemu na wspólny fundusz za­
pomogowy w razie wymienionych wypadków. 
Kto nie ma już własnych oszczędności, temu 
pomaga się z owego funduszu. Ale aby czer­
pać z tego funduszu zapomogowego, trzeba 
pierwej stracić własne oszczędności na leka­
rza i lekarstwa. L

Projekt • posiada niewątpliwie tendencje 
rozbudzenia zmysłu oszczędności, a ponieważ 
dla robotników i pod względem materjalnym
1 moralnym jest korzystniejszy od dzisiej­
szych form ubezpieczeniowych, zasługuje na 
bliższą uwagę. Przychylnym komentarzem 
zaopatruje treść tego projektu krakowski 
miesięcznik „Ruch Robotniczy", organ Chrz 
Związków Zawodowych.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 5 kwietnia. Bełgja 124.46, 124.77, 

124.15; Gdańsk 173.51, 173.94, 173.08; Holandja 
358.10, 359.00, 357.20; Londyn 43.39. 43.50, 43.28; 
Paryż 34.94, 35.06. 34.82; Praga 26.42, 26.48, 26.36; 
Szwajcaria 172.78, 173 21, 172,35: Sztokholm
239.82, 240.42, 239.22; Wiochy 46.76%, 46.88,
46.65; Berlin w obrotach prywatnych 212.90

' GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 5 kwietnia. Bank Dyskontowy 115, 

115.50, 116 — Bank Polski 168, 168)4. 168 — 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 78)4 — Ki- 
jewksi 55 — Siła i Światło 95 97 — Warsz. Tow. 
Fabr. Cukr. 28 — Węgiel 54)4 — Lilpop 25)4, 
26 — Rudzki 24 — Starachowice 21 %, 21 — 
Zieleniewski 58.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 122. 
121)4, 122 — 5% dolarowa. 74, 73%, 74 — 5% 
konwersyira 55 — 5% kolejowa 50% — 6% do­
larowa 88 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 5 kwietnia. Paryż 20.20)4. Londyn 

25.11 3/8. Nowy Jork 5.16.2Ó Bełgja 72.05, Wło­
chy 27.07%. Hiszpan ja 64.00, Holandja 207%, 
Berlin 123-22)4, Wiedeń 12.80, Sztokholm 138.80, 
Oslo 138.25, Kopenhaga 138.25, Sof.ja 3.74, Praga 
15.30, Warszawa 57.88, Budapeszt 90.21%, Biaio-

fród 9.12%, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, 
ukareszt 3.07%, Helsingfors 13.03.

(Radio.

Organizacja ubezpieczeń na wypadek cho­
roby wywołuje stale wiele zastrzeżeń i ostrą

rych dzielnic Polski stawia je na równi z naj­
więcej obciażonemi narodami: Anglją, Fran­
cją, Niemcami.

Czy można się teraz dziwić minimalnemu 
wprost wzrostowi kapitalizacji w Polsce, sko­
ro organizm gospodarczy musi opłacać tak 
olbrzymi haracz na rzecz czynników publicz­
nych.

krytykę. 'Kasy Chorych ze swą kosztowną 
administracją, biurokratyzmem i szwankują­
cą pomocą lekarską, zdołały w dużej mierze 
zdepopularyzować się wśród rzesz ubezpie­
czonych. Wady te występują zresztą nie tyl­
ko w ustroju polskich Kas chorych, chociaż 
tutaj może w wyższym, niż gdzieindziej, sto­
pniu, ale też i zagranicą. Wysuwane są róż­
ne projekty reformy. M. i. w Niemczech lan­
sowany jest w ostatnich czasach projekt t. zw. 
„przymusowych oszczędności". Polega ona na

Poniedziałek 7 kwietnia, — - t
Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, bejns

12.05 Płyty gramofonowe; 13.10—16.45 Transu 
sja z Warszawy; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.1>. 
Prof. Bernard ..Lekcja francuskiego"; 17.45 Muzy­
ka lekka z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 19.10 
„Skrzynka" i giełda rolnicza; 1925 „Najnowsze 
wydawnictwa" — dr. Bar; 19-58 Sygnał czasu; 
20 Hejnał z Wieży Marjackiej; 20.05 „Postępy 
zdobycze nauki ścisłej" — prof. Wygrzywalski 
20.30 Koncert międzynarodowy z Berlina; 22 „Ko­
bieta w świetle wiosennego słońca" — W. Ku­
backi; 23 M u z y k a  salonowa z Warszawy; 24 Hej­
nał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.11. G. 11.58 Sygnał czasu, hojna i 
„ Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert płyt gramofo­
nowych; 17.45 Muzyka lekka z Warszawy; 18.45 
Rozmaitości i płyty gramofonowe; 19.25 Trans­
misja z Krakowa; 19.58 Sygnał czasu; 20.05 Od 
czvt z Krakowa; 20.30 Koncert międzynarodowy 
z Berlina; 22 Feljeton z Warszawy; 22.15 Komu­
nikaty z Warszawy

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej; 12.16 Płyty gramofonowe;
15.15 „Reformacja" — prof. Der,ter; 15.35 „Za­
rys dziejów oświaty w Polsce1 — prof. Mościcki;
16.15 „Wielkanoc w Polsce" (zwyczaje wielko 
postne i wielkanocne); 16.45 Płyty gramofonowe;
17.15 Lekcja francuskiego; 17.45 Muzyka z ,,Ga- 
strnDomji"; 19.10 Skrzynka poc-ztowo-rolmcza: 
19.25 Pogawędki techniczne; 19.58 Sygnał czasu:
20.05 Feljeton muzyczny, 20.30 Koncert między­
narodowy z Berlina; 22 „Raid Gdynia—Casablan­
ca" — J. Stępowski; 22.25 „Ostatnia Fala ; 23 
Muzyka z „Oazy". o

Poznań (334.8). ' G. 17.45 Koncert poświęcony 
twórczości Moniuszki: Orkiestra 58 p. P- i Chór 
..Harmonja"; 19.20 Arje operowe w wykonaniu p 
Wl. Jarochowskiej. Przy fotr.: J. Komorowska; 
20.10 Odczyt, p. t. „Geneza wojny 13-lctmej i wie­
czysty pokój toruński".

Katowice (408.7). G. 17.45 Koncert z udziałem 
p. Roissiżanki (śpiew) i prof Szaltskiego (altów­
ka); 19.05 Codzienny oacinek powieściowy. (Ze 
współczesnej twórczości literackiej Śląska): 19.20 
Intermezzo muzyczne; 20.0n M. Namysł: ..Buduj­
my własne zacisze domowe ’; 20.30 Koncert mię­
dzynarodowy z Berlina,



Tir. 91. .,GŁOS NARODU" z  clnia 7-go kwietnia 1930. SEr, f

g d ę g r o m y
z  ostatn ie j cftryifi.

Ustawa przeciwko terrorowi w Austrji 
uchwalona.

Wiedeń, 5. 4. (PAT) Parlament austria­
cki uchwalił dzisiaj w południe w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o ochronie wol­
ności pracy i zgromadzeń, czyli tzw. ustawę 
przeciwko terrorowi. Wnioski socjalistyczne 
odrzucone zostały w imiennem głosowaniu 
80 glosami przeciw 69. — Rezultat głosowa­
nia przyjęły stronnictwa mieszczańskie burz- 
liwem i oklaskami, socjaliści zaś okrzykami 
..p!uj!“ W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono większością głosów uprosić prezydenta, 
aby w myśl nowo uchwalonej reformy kon­
stytucji, uznał sesję obecną Rady Narodowej 
z dniem dzisiejszym za zamkniętą.

ZGON CESARZOWEJ ABISYNJI.
W Addis Abeba zmarła cesarzowa Abisynji 

(Etjopji) Ceoditu (Judyta) w wieku 64 lat. 
Była ona córką cesarza Menelika II i po zło­
żeniu w 1916 r. z tronu swego siostrzeńca ce­
sarza Lilji Jassu objęła po nim władzę. Ce­
sarzem proklamował się kerwny zmarłej Kas 
Tafari, który  od 1928 r. byt wspólregentem 
oaństwa.

Ras Tafari prowadził politykę włoską i 
przed dwoma laty  zawarł układ etjopsko- 
eo-ipski. zabezpieczający komunikację automo­
bilową Etjopji do Morza Czerwonego przez 
Eretreę. Układ ten wywołał niezadowolenie 

w P a ry żu ,. ponieważ odbija się niekorzystnie 
na rozwoju francuskiego portu Dżibutti na pół­
wyspie Somali.
SYN HINDENBURGA ZŁAMAŁ OBOJCZYK.

Berlin, 5. 4. (PAT) Syn prezydenta Rze­
szy, a zarazem jego adjutant ppłk. Iiinden- 
biirg uległ wczoraj wieczorem w czasie kon­
nej przejażdżki nieszczęśliwemu wypadkowi.
Mianowicie koń nagle spłoszył się, zrzucając 
jeźdźca, który spadł tak nieszczęśliwie, iz 
jedna noga pozostała w strzemieniu. Ppulko- 
wnik Hindenburg doznał złamania obojczyka 
i zgniecenia kilku żeber.
KOMUNISTYCZNY STRAJK ROBOTNIKÓW 

ROLNYCH W GDAŃSKU.
Gdańsk, 5. 4. (PAT). Od kilku dni trwa j

obwodach w ic jiich  Gdańsk. 8lra*  ' ”X '  
ków rolnych, wywołany przez komunisto".
Strajk nio zdołał’ przybrać większych rozmia­
rów, wobec czego komuniści proklamują, obec­
nie strajk generalny robotników rolnych na o - 
szarżo Wolnego Miasta Chińska. _ przyczem 
zamierzają się nawet uciec do środków gwałtu, 
aby odstraszyć robotników od pracy. Mimo to 
jednak znaczna część robotników rolnych pra­
cuje w' dalszym ciągu.

Kryzys rządowy w Rumunji zażegnany
Bukareszt, 5. 4. (PAT) Kryzys gabineto­

wy, otwarty skutkiem dymisji min. spraw 
wojskowych Cichockiego, załagodzony został 
w sposób, który utrwalił jeszcze sytuację oraz 
autorytet rządu Mantu. .Przyjęcie dymisji 
przez Radę Regencyjną położyło kres niepo­
rozumieniu, istniejącemu miedzy Cichockim 
a posłem z Besarabji, który domagał się wy­
stąpienia przeciwko trzem generałom, zwal­
czającym posła Stere, jednego z  przywódców 
grupy besarabskiej. Cichocki nie uznając 
tych pretensyj złożył dymisję, którą prezes 
rady ministrów przyjął. Równocześnie poseł 
Stere zgłosił ustąpienie z partji narodowo- 
chłopskiej, nio chcąc stwarzać nowych trud­
ności. Dymisja ta została również przyjęta 
w trm celu, aby nie pozostało wrażenie, iz 
istnieją zwycięzcy i zwyciężeni. W ten spo­
sób zlikwidowany kryzys znalazł aprobatę 
Rady Regencyjnej, która ujawniła w ten 
sposób swa' jednomyślność z szefem rządu.

ZAMKNIECIE KOKU JUBILEUSZOWEGO.
* Citta del Yaticano. (PAT) Zapowiada się 

tu zamkniecie roku jubileuszowego papie­
skiego listem Piusa XI, w którym Papież 
uzmysłowi światu katolickiemu pew nego.ro­
dzaju „budżet duchowy tego roku. Mowi 
sie również, że Ojciec św dokona poświęce­
nia t. zw. „Złotej rózy“, zao iarowywaiej 
nrzez Stolice Apostolską monarchmiom z do-
E  S S ł i S  W i e l k i c h  oh

^ p ra w d o p o d o b n ie  „Z lot. ro ta" w to-

Helenie. Ostatnim razem w 13-.3 . 
p r j S a l  „zto t. r6żę“ ktdlowej W.ktor„ i m .
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za pogrzeby od najskromniejszych do 
spanialazycb, przeprowadza •kahamaejo 
irzewozr zwłok do WBiystkich kraji. 
nieizasobnym daleko idące ustępstwa.

Warszawa, 5. 4. (Tcl. w l). Komisja politycz­
na stronnictw lewicy i centrum ogłosiła w so­
botę następującą odezwę:

Do społeczeństwa!
Od lat prawio marszałek Józer Piłsudski 

jest dyktatorem faktycznym Rzplitei, od 4 lat 
prawie panuje w Polsce system rządzenia, 
tworzony stopniowo od przewrotu majowego. 
Życie zbiorowe kraju kroczy ustawicznie po 
wąskiej krawędzi, oddzialającej stan pozornego 
prawa od stanu brutalnego bezprawia.

Niepewność powszechna stała się znamie­
niem wszystkich polskich stosunków społecz­
nych i politycznych: samowola i nadużycia
administracji przeobraziły się w zasadę postę­
powania wobec stronnictw opozycyjnych, wo­
bec wszelkich niezależnych sil społecznych.

Przy pomocy nadużyć, stwierdzonych dzi­
siaj w orzeczeniach Sądu Najwyższego, prze­
prowadzono wybory do trzeciego Sejmu Rzpli- 
tej. Nie zdołano jednak zdobyć dla siebie po­
słusznej większości. Wręcz przeciwnie: Sejm 
Rzplitej świadomy swojej odpowiedzialności 
historycznej za łosy i przyszłość państwa, 
podjął walkę o przywrócenie panowania mocy 
prawa o położenie kresu systemowi „ukrytej" 
dyktatury p. marsz. Piłsudskiego. Równocze­
śnie zaś nastąpił przewidywany od wielu już 
miesięcy kryzys gospodarczy.

Nędza wsi, niski poziom płac robotniczych 
i pracowniczych załamały spożycie wewnętrz­
ne kraju; przemysł stanął; handel i rękodzieło 
tracą samą możność istnienia. Olbrzymie masy 
drobnych rolników,

setki tysięcy bezrobotnych przeżywa 
prawdziwą tragedję rozpaczy;

] polityka gospodarcza rządów „pomajowych“ 
lekkomyślna, bezplanowa, obliczona — w okro 
sie pomyślnej konjunktury — na jaskrawe, a 
nie najistotniejsze efekty nie umiała niczego 
przewidzieć, nie umiała się przygotować za­
wczasu na okres klęski; system — z drugiej 
strony   zaostrzania wewnętrznych walk poli­
tycznych, gwałcenia prawa, utrzymywania roz­
myślnie stanu niepewności, wszystko to • 

uniemożliwiło energiczną odbudowę
gospodarczą >

zarówno własnym wysiłkiem społeczeństwa jak 
i przy pomocy kapitałów zagranicznych.

Stało zaostrzan ia  walk politycznych nabra­
ło napięcia szczególnie od chwili, gdy Sejm, 
wykonując kontrolę nad gospodarką państwo­
wą rządu, ujawnił nielegalne wydatkowanie 
pieniędzy publicznych, sięgające setek mijjo-
nów złotych.

Stąd wynikła sprawa b. min. Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu. Pan marsz. Piłsudski 
odpowiedział znanemi obelgami. Przez 7 mie­
sięcy Sejm nie był zwoływany. Skoro wreszcie 
się zebrał w terminie rozpoczęcia zwyczajnej 
sesji budżetowej, usiłowano go steroryzować 
najściem grupy oficerów w dniu 31 październi­
ka 1929 r.; wyzyskano zajścia dla dalszego 
skrócenia o 4 tygodnie prac sejmowych. W dn. 
6 grudnia Sejm obalił rząd p. Świtalskiego.

1 Powiedzieliśmy wtedy P. Prezyedntowi, że 
nie chodzi Sejmowi o zmianę osób, 

tylko, że chodzi o zupełną zmianę systemu rzą 
dzenia, która prowadzi państwo do katastrofy.

. P. Prezydent Rzplitej powołał gabinet p. 
Bartla.’ Sejm przystąpił do intensywnej pracy; 
uchwalił państwu budżet, wszczął kroki, zmie­
rzające do przywrócenia praworządności, uch­
walił szereg ustaw niezbędnych . dla kraju i 
szerokich mas ludności zniósł dekret prasowy, 
rozpoczął dzieło rewizji konstytucji i reformę 
systemu podatkowego, oraz ustawodawstwa 
samorządowego. Zadanie swoje Sejm wykony­
wał bez pomocy, bez lojalnego udziału Bezp. 
Bloku Współpracy z Rządem. ■
Blok ograniczył swoją rolę do rzucania kłód 

pod nogi p. Bartla 
i do rzucania wyzwisk pod adresem'większości 
Sejmu.

Rząd p Bartla upadł zkolei pod ciężarem 
dwuznaczności i nieszczerości własnego położe­
nia. Nie umiał, czy nie mógł być rządem praw­
dziwym; wszak p. marsz. Piłsudski nie zezwolił 
mu nawet na zajęcie stanowiska określonego 
w sprawie rewizji konstytucji, którą p. Bartel 
ogłosił publicznie, jako jedno z głównych swo­
ich zadań. Nastąpiło przesilenie ostatnie. Prze­
wlekano je, wypełniano „konferencjami".

by nie dopuścić więcej Sejmu do głosu 
i znowu p. marsz. Piłsudski wystąpił z oświad­
czeniem, rzucającem obelgi na przedstawiciel­
stwo narodu. Nad obelgami temi przechodzimy 
do porządku dziennego.

Nie mogą one nas dotknąć. Eyłoby poniżej 
godności naszej reagować na nie. Zaraz po 
nich wszakże p. marsz. Piłsudski powiadomił 
Sejm o  swoich „4 warunkach" streszczających 
się w żądaniu, by Sejm wyrzekł się prawa i obo 
wiązku kontroli nad polityką i gospodarowa­
niem groszem publicznym, co oznaczałoby prze 

kreślenie konstytucji i poddanie się dykta­
turze.
„Warunki" te musiały być z miejsca odczucone. 
Nadszedł czas zamknięcia sesji; P. Prezydent 
Rzplitej uznał za możliwe powołać rząd p. 
Sławka,
rząd jawnej i wyraźnej walki z przedstawiciel.

: stwem narodu 
i z wclą ogromnej większości Narodu. Sejm 
został zamknięty. Zanim zbierze się znowu — 
musi zabrać głos opinja publiczna, nmai za­
brać głos równie otwarcie i rówr.ie wyraźnie — 
czas niedomówień minął. Milczenie i bierność 
stają się tchórzostwem.

Na? z o żądanie jest jedno: Usunięcie dykta­
tury i przywrócenie panowania prawa, w prze­
ciwnym razie nie nastąpi żadne „uspokojenie", 
będzie się dalej zaostrzała walka polityczna. 
Będzie rosła nienawiść. Będą się piętrzyły tru- 
dności gospodarcze. .

Leżą odłogiem zagadnienia olbrzymie — 
społeczne, gospodarcze, ustrojowe, od których 
rozwiązania zależy jutró Rzplitej, iej postawa 
w śwlecie, utrwalenie jej niepodległości

System dyktatury prowadzi kraj do kata­
strofy. Czas skończyć.

Odwołujemy się do opinji publicznej, 
Jeżeli zaś P. Prezydent Rzplitej nie chce po* 
wziąć decyzji w myśl woli przedstawicielstwa 
narodu, niech w takim razie rozwiąże Sejm. 
Niech w takim razie ten spór zasadniczy po. 
między Sejmem a marsz. Piłsudskim rozstrzy­
gnie w sposób ostateczny kraj w drodze no­
wych wyborów, ale wyborów uczciwych. Próba 
sfałszowania decyzji kraju wywołać musiałaby 
opór i samoobronę Narodu. Z drogi walki o 
prawo wyborcze nic nas zepchnąć nie zdoła. 
W zwycięstwie prawa widzimy jedyn; ' ostoję 
bytu, ładu i rozwoju Polski.

Warszawa, w kwietniu 1930 r.
Zw. Parlamentarny Polskich Socjalistów, 
KI. Parl. „Wyzwolenie",
KI. Parl. Stronnictwa Chłopskiego.
KI. Parl. Polskiego Str. Lud. ..Piast", j , 
KI. Parl. Chrześcijańskiej Demokr.,
KI. Parl. Nar. Partji Rob.

O szust-burm istrz zbiegł zagranicą
Warszawa, 5. 4. (Telef. wl.) Łuck został 

poruszony aferą rzekomego doktora medycyny 
Br. Barczenki, burmistrza miasta Ołyki, człon­
ka wydziału wojewódzkiego, który zbiegł .nie­
wiadomo dekad. Zbiegły burmistrz jest oszu­
stem. Zn czasów rewolucji rosyjskiej w Kijo­
wie przywłaszczył sobie dokumenty dr. Bar­
czenki, który w zagadkowy i tajemniczy spo­
sób zaginął. Po rewolucji oszukańczy Barczen- 
ko przybył do Polski i osiadł w Kowlu, gdzie 
brał czynny udział w pracach komitetu ukraiń­
skiego. '

Za czasów sanacji jako jej mąż zaufania 
z>ostał wiceburmistrzem Kowla, a następnie 
burmistrzem Ołyki. Barczenko był pierwszym 
burmistrzem Ukraińcem na Wołyniu, powoła­
nym na to stanowisko przez wojewódzki urząd 
wołyński, a zwłaszcza jego wydział samorządo­
wy wbrew opinji społeczeństwa polskiego. Bar- 
czenko wydał się podejrzanym osobom pocho­
dzącym z Ukrainy, które znały prawdziwego 
lekarza Karczemkę. Barczenko iwidząc, że spra­
wa przybiera coraz groźniejszy dla niego obrót, 
wziął dwudniowy urlop i uciekł zagranicę. Re­
wizja kasy wykazała nadużycia finansowe na 
nieustaloną jeszcze kwotę, którą oszust zabrał 
przed ucieczką.

PRZYJAZD SZEFA SZTABU RUMUŃSKIEGO 
ODŁOŻONY. i ;

Warszawa -i.' ;Telef. w l). Zapowiedziany 
na niedzielę przyjazd do Warszawy szefa szta­
bu rumuńskiego gen. Simsonoyicl, nie nastąpi 
z powodu przesilenia na stanowisku humuńskie 
go min. spraw wojskowych.

-  - o -----------
*. -o,.'

Warszawa 5. 4. (Telef. wł.)\ Z Rygi przy­
będzie do Polski wycieczka nauczycieli rosyj­
skich. uczących na Łotwie, -w liczbie 30 do 40 
osób. Wycieczka zwiedzi Warszawę i Tatry.

Warszawa 5, 4. (Telef. w l). Wicenun. spraw 
zagrań. Wysocki wyjechał na lO-dniowy ur­
lop do Francji. “
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W tjlw ó rn ia  h ilim O w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwsntki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lab na raty

N A  R A T Y !  N A  R A T Y !  
J u t  n a d e s z ł y  m o d e l e

WIOSENNE i LETNIE
u b io ry  m ęsk ie , o k ry c ia  d am sk ie , m a- 
te r ja ty ,  p łó tn a , b ie lizn a  o raz  o b u w ie .

J. i S.  E M  M E R
K ra k ó w , u l. F lo r ja n sk a  L. 43. (fro n t). 

Telefon Nr. 42-11.

8
8
8
8
8
8

Nr. 91.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-» T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30 .

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

,8
»

posiada
iak również wszelkie

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalem na wyatawia w r. 1907. W

P R A C O W N I A  8
WYROBOW "  cyzelersko- bronzowniczychG

nod firm? ?

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA. ,
W szelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- W 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- = =  B I R E T Y  N A  S K t I U Z l E .  =

8
8

w

na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych ^  
" : ~x   przybory w  zakres orzemysh: metalowego wchodzące fj

ybonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje M 
w nież wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia,' iak również

do srebrzenia i złocenia w ogniu, l l  ̂

Wykonuje powierzona zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurenSyjnych’ 8
■  —   — — *— — ------------------------------------------------------------------------
 ......................................
• '

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBO W Y

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 
urzgdza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewazy zwłok

ta gotówką i na raty.
Ceny umiarkowane.

NA POST! NA POST!
Sery krajowe i zagraniczne, sardynki, tuńczyk, kipperady, 
szprotki w oliwie, śledzie pocztowe, marynowane i do mary­
nowania, biklingi. szproty, węgorze i łosoś wędzony, skumbrie, 
kefale i byczki w sosie pomidorowym i L d. poleca po przy­

stępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

**
o«*

L, Bb. 1359/1930.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy ka­

nałów na gruntach krak. Tow. Ubezp. w bloku 
między uL Basztową, Krowoderską i placem Bisku­
pim o przekroju 90/60 cm. na długości 143 mb., 
oraz rurowego z rur betonowych 0'30 m św. na dłu­
gości 203 mb. odbędzie się w  Bu downictwie miej. 
Qddz. B. rozprawa za pomocą pisemnych ofert 
w dniu 12 kwietnia b .r.o  godzinie 12-tej w południe.

Przy robotach tych ma przedsiębiorstwo zająć 
wyłącznie bezrobotnych za pośrednictwem .Pań­
stwowego Urzędu Pracy*.—

Wadjum wynosi 5% ceny ofertowej.
Plany, przedmiar i warunki budowy można j 

przeglądnąć w biurze kanalizacji miasta III. piętro 
drzwi Nr 12, w godzinach urzędowych, gdzie też 
wydawane będą druki ofertowe za opłatą 3 Zł.

Oferty wniesione po terminie, lub nie sporzą­
dzone według wzoru nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 1-go kwietnia 1930 r.
Prezydent miasta: 

w z . Ostrowski m. p.

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  m a i ł o  d w o r s k i e  t d e s e r o w e .

t » i e a e » a s > t e e a » e e e « M t M M e » M e > a > » e > » a > e a e t e i

f f ,       -

Pracownia 
Malarsko Kościelna

„ S T Y  L  $
K ra k ó w , R a k o w ick a  L. 1
maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościołów wszyst- 
kiemi monumentalnemi technikami, jak: temperą, kazejną, 
kazejno-wapienno, fresko-olejno i t. p. Najdokładniejsze pro­
jekty w skali, wykonano w  własnym zakresie firma dostarcza 
na żądanie g r a t is , jakotet udziela bezinteresownie facho­

wych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta
Prospektami, fotografiami wykonanych prac, refereocjami 
O s ó b  D u c h o w n y c h ,  każdej chwili służy się
Kosztów podróży nie iądam y ■»- ==  '■ Kosztów podróży nie żądany

Firm a k a fla rs k a  
Józefa Mimy
w Krakowi*, Podgórze ul. 

'  Kalwaryjska L. 39
wynalazca nowego syste­
mu ogrzewania pieców 

kaflowych j
poszukuje wspólnika
da rozszsrzenla interesu.

anrawa dywanów
J Dywany p e r s k i e ,  

kilimy do naprawy przyj­
muje .Dywan*. Tkalnia 
dywanów, kilimów, Kra­
ków — Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca dywany, 
kilimy. Ceny bezkonku­
rencyjne. Telefon Nr 1609.

W

i

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z  A “
Kraków, ul. Studencka 141 I. p*
prowadzą ustni lekcje na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w drodze 
korespondenci I, zapomocą świeżo, przez fa­
chowych profesorów opracowanych skryp­
tów, wskazówek, programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na
1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarium naucz.
2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kL gimti.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-mIu klas szkoły powszechne).
5). Kurs przygotowujący do egzaminu spsclai- 

nego, uprawniającego do skróconel służby
wolskowej.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-elu 
głównych przedmiotów de opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy 

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo. 
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Żądać b ezp ła tn y ch  p ro sp ek tó w .

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dąta i smyczkowe oraz Części 
zapasów* do tychże. —  S ta rr  
instrument* naprawia.zestrale 
kupuj* lub wymienia na nawe

NIKIEL
Kraków, Szewska 2.

Wszelkie) porady przy zakła­
daniu i kompletowanie ze­

społów orkiestralnyeh, 
udziela b • z p ł a t n i e .

M /  B iur
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  I  L E T N I
Płaszcza damskie, Ubrania mąskie. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie f damskie, Mundurki studenckie
i: w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ I SKa właść. JAM HANUSZ i KAROL JAR0S1
Kraków Floriańska 35, róq św. Marki. Te. 2329

przeprowadzam na własny !KAPELUSZE MĘSKIE
rachunek lab też zadatkuję na] nowsze, bielizna, krawaty,

_ : . i  -  > 1 -większą kwotą. 
Szybkie zg łoszen ia :

I Rzeszów. Skrzynk. poczt. 38'

obuwie, trenchcoaty
poleca Do cenach  najn iższych

Au Bon Marchii
Kraków, ul. Szpitalna L. 11

Jlono otwarty jedyny  n> Jira-

I konie katof. sklep z dodatkami 
kranteekiemi pod firmą:

I  J a n  śajafc  i
I J£vafcón>  I

uiica śn. Somasza £. 2h.
|  Jtowwy dom  JŁ. C. M l. Jirakoma. |

Posiądą na sk ładzie w sze lk iego  rodzaju dodatkiV • - -W-* _ ^

| (frzy  • zakupnack  to n  ar o  
,j, pon>olvn>ać sit}

n a  ,l8 to s  J la v o d u ‘ .

O ś i ia s z o s a  15-to p rem jam i, 2-m a n ag ro d am i p ań stw o w y m i, 9 -m a zło tym i m edalam i.
G R A N D  P R I X ,  Rzym  1926 .

Złoty m edal G niezno 1 9 2 5 , Z łoty m edal Rzym 1926,
Złoty m edal M in isterstw a P rzem ysłu  i H andlu C zęstochow a 1926.

T O R E B K I  D A M S K I E  * S S T *

f

s

I 0 R T F E L E ,
I a p i e r o s n i c e ,
U G IL A R E S Y ,

tanio s i

TAM IStflW  RĄB. Kral

TEKI na akta i biurka.
WYROBY 

z Zakładu Wychowawczego 
w Miejscu Piastowem

rzeda|e

(ów, Sławkowska L .4 .

KILIMY
artystyczna — dywany, pa­
siaki łowickie poleoa naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

i i r a i i E M i i
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
• Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów —• Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa hlhlfofeh po zniżonych cenach.

I s tn ie je  p r z e sz ło  100 lat!

ODLEW NIA

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Ceny najniisgoi

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonach o nie­
dościgniona] Jakości mater­
iału, czystości głosu takze- 

> snołów jak I pojedyńczych 
4 dzwonów,
odiewt zespoły harmonijna 
i do8tra]a nawe dzwony pad 
gwaranc]g czystej harmonii 

do ]ut istniejących.
Przelewa pęknięta, przomon. 
tfewuja staro syotomy na now,

Warunki spłaty doqo in<<
EfjdłwcA u  „Głos Narodu" Skę z ogr. odpcm, Ł  HoleŁyu Jtedaitoi naczelny J ab Matyasik, Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchsiowmki. m-uir.mi. w—

02222217


